
Związkowcy polscy gorąco pozdrawiają 
boha.tersko walczący lud Hiszpanii 

WARSZAWA (PAP). - Sekreta-1 wolność", głęboko przeżywają i z li!!' 
riat CRZZ podjął na posiedzeniu w .dziwem śledzą walko bohaterlllłda 
dni.u 17 bm. uchwałę, w której c:z.y- robotników Barcel01Dy przecl.wt. 
tamy m. in.: frankistowskiemu reżbnoWi głoda.. 

„W imieniu wlelu milionów poi- terroru i obozów koncentracyjnych. 
skich zwią'llkowców Centralna Rada Polski~ masy pra.cu.iące głębQke 

Zwiazków zawodowych śle pło- wierzą. w ostateczne zwycięstwo b• 
mie~e proletariackie pozdrowie- haterskiego ludu lłiszpa.nii i zapew 

' i . . ł b 
nia wa.lezącemu ludowi Hiszpanij. n aJą go, ze_ wraz z ca ym o ozem 

. _ • postępu ktoremu przewodzi notęł,-

ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Polsk1e masy pracu.Jące. ktore łą- ny bastion pokoju i sprawiedliwości 

,czy z walczącą prze01w faszy.zmowi społecznej - Związek Radrieeld. 
klasą robotniczą Hiszpanii w!IPólnie stać będą wiernie po stronie bo~ 
.przelana krew „73 waS'lą i naszą terskiego ludu Hiszpanii." 
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CENA 10 G,lt. Zagadkowe sprawy w Iranie 

Wychowawcy· młodego. pokolenia 

MANIFESTUJĄ WOL~ WALKI O POKOJ i PLAN 6-LETNI 
„Prawda" o zabójstwie premiera Razmary 

MOSKWA (PAP). - Niedzielna niepodzielnymi gospodarrz.ami Iranu. 
„Prawda" rz-am.ieściła artykuł pióra Należy stwierdzić, że okres spra
W:iktorowa pt.: „Zagadkowe sprawy wowania władzy prrzez gen. Ra~ 
w Iranie", w ~tóry;m nawi~ując do rę był okresem niepomyślnym dla 
zabójstwa premiera :Urańsikiego gen. panoszenia się imperiail.istów amery 
Ali Ra=iary stwierdza, że zbrodnia kańskich w Iranie. Wiadomo np., że 
ta ma niezwykle doniosłe znaczenie właśrńe gen. Razmara zażądał na 
1M>lityezne. Ztl'bójstwo premiera i- poozątku bieżącego roku, aby amer:r 
rańskdego wyw-cnio sfilne w.rażenie kańscy „doradcy ekonomic:imi" opu-
2Ja['Ówno w samym :kanie, jak i po- ścili Iran. Wiadomo również, że Ram 
za jego granicami. mara zabronił w Iranie transmis-ji 

Preządent RP Bole!iilaw Bierut 
przybył na obrady Ul kraiow-ego ziazdu nawczyc-ieli 

Dizieill'llik podkTeśla. jako rzecrŁ go anty.radcieckich audycji osławione
d!Ilą uwagi, że w sprawie zabójstwa go „Głosu Ameryki". WARSZAWA (PAP). - Potężną manifestacją niezłomnej woli 

walki o pokój li o Plan 6-letni przedstawicieli ponad 150.000 rzeszy 
nauczycieli i wychowawców młodego pokolenia stał się III krajo
wy zjazd Związku Nauczycielstwa Polskiego. W zjeździe, który w 
dniu 18 bm, 1<ozpoczął w stolicy trzydniowe obrady, bierze udział 
618 delegatów z całego kraju. 

Zj~d zaszaz;ycił swoją obecnoś\'.:ią, fia.rnym przewodnictwem Związku 
Witany entuzjastyClllllie długo nie- Radzie<:kiego i Wodza mas pracują
milknącymi okrzykami „Niech ży- eyeh całego świata - Józefa 
je!" - Prezydent RP Bolesław Stalina". 
BIERUT. Na obrady przybylli rów- Słowa te delegaci przyjmują peł
nież serdeccz.nie witani członkowie ną rzaipału ov.nacją na cześć Chorąże 
Rządu z premierem Józefem Cyran- go oho.z.u polkoju i postępu. Zgroma
kiewiozem na czele, eti:łonkowie Bill dzeni, stojąc, skandują: „STALIN -
ra Politycznego KC PZ'P'.R, pmewod POKÓJ". 
niczący CP..ZZ tow. w. Kłosiewicz, W da1lszym ciągu przemówienia 
pmedstawiclele organizacji społecz- pos. Pokora wskaa:uje na tragiczną 
nych i mlodrz:ieżowych. sytuację szkolnictwa w krajach ka-

Gdy przewodndczący ZNP pos. Po pifalistycznych. We Włoszech ponad 
kora otwiera obrady i serdecznie wi 100.000 nauczycieli jest bez pracy, a 
ta pnzybyłych gości, na sali zrywa blisko 1.700.000 dzieci poe.a. se.kolą, 

się manifestacja na crześć Polski Lu w USA ponad 6 milionów dzieci nie 
dowej, na cześć Polskiej Zjednoczo jest objętych nauczaniem, a w Bel
nej Partii Robotn:iozej - przewod- gitl. tysiące nauczycieli czeka już po 
niczki narodu polskiego. kilka lat na iposadę. Jakże kra:ńco-

Delegaci stojąc, długo skandudą: wo różna jest pozyoja Slllkoły i wa-
„BIERUT - POKO.J". runki pracy nauczyciela w naszej 

Pos. Pokera krótko charakterY2'-\l- Ludowej Ojefl.yźnie - stwierdza 
je naistępnie ~ag1raia twórczych mówca. 
sił pokoju i postępu ze zbrodniczy- I Pos. Pokora podkreśla r: nacis
mi siłami wojny i wstec:rm:ictwa. I ki.em, 7.e na crrolo zadań stojących 
„Rosną i potężnieją siły obcmi iw pnzied oałym naa:-odem polskim i nau 

k0>ju - podkreśla mówca - pod o- czycielsitwem wysuwa się realizacja 

Troskliwie organizujmy 
pomoc sąsiedzką 

Jednym z czynników, zapewniających sprawne przeprowadzenle 
11łewów wiosem1ych, Jest ścisłe WYkonanie dekretu o pomocy 11ąsiedz
kiej, Daje on możność wykorzystania w akcji siewnej wszystkich ma
szyn, sprzęźa,jn i t. p„ pozostających w rękach boga.ezy wle.iskich. Po
&iada. to poważne zna02enie. zważywszy, że ilość maszyn w POM 
ł SOM, choć stale wzrasta, jeszcze nie wysta~ dla upns.wienia 
wszystkkh rozporządzalnych gruntów ornych. A mtem battine prze-
11trzeganie dekretu o pomocy sąsiedzkiej Jest niezwykle doniosłej wa
gi, Toteż uchwała. Prezydium Rządu z dnia 24 stycznia br„ dotycząca 
wiosennej akcji siewnej, kład7Ji.e suzególny nacisk na koniec.zność 
skrupulatnego wypełniania. polec.eń dek.retu. Rady n&rodoWe ł Zwdą

zek Samapomocy Chłopskiej mają obowiązek doPilnowaaia planów 
pomocy sąsiedmiej w grom.a.dach i czuwama nad łeb wykonaniem. 

Podstawowym za.daariem jest dokładne opra.ooWGnie planu pomocy 
8ąsiedzkiej w gromad7lie. Pia.n ten należy wszechstronnie omówió 
i przeanalizować na zebraniu groma.dzklm w celu dokładnego ustalenia, 
kto ma prawo do konystania. z pomocy sąsiedzkiej, kto będ21ie jej 
udzielał, w jakim Cl'118Sie i w jakiej formie. W związku z łym plan po
mocy sąsiedzkiej trzeba uzgodnić z planem pracy SOM, a.żeby np. ma
łorolny chłop, nie posiadaj~y koni. tego samego dnia i w tym samym 
c7Jasie ofiNymał siewnik z SOM o?'h sprzężaj Od św1ad<ltzącego pomoc 
są.sjedzką. Nie mogą powta~ się wypadki, niemal nagminnie WY· 
stępujące ubiegłego roku we wszystkich powiałiacb naszeg-o woje
wództwa, kiedy to wlelu małorolnych chłopów nie wiedziało, kto ma 
udzielić im pomocy, w jaikiej formie i w jakim czas\e. Podobnie było 
ze świad~ącynri. Bywało tez że w ogóle nie ustalono pia.nu PolDOCY są
siedzkiej, jak to zdarzyło się np, w gminie l.Al.nięta pow. kumowskilego. 

Doświia.dczenia ubiegłego roku skłoniły wiele gromad ł gmtn do •
bezpieczenia się przed tego roozaju błędami. Np. w powiecie wieluń
skiJn po opracowaniu dla p~ególnych gromad planów pomooy •Ili· 
siedzkiej w ramach wiosennej akcji siewnej, gminne ~Y narodowe 
rozesłały do korzystaiją.cych z pomocy sąsiedzkiej i udzlelaijących jej, 
piśmienne zawiadomienm e terminie, miejscu o~ rodmiJu wykony
wanej pracy. 

Bior~ pod uwagę polityczne znam.ente f klasowy charakter pomo
cy sąsied21kiej, trzeba zwrócić ba-0zną Ul\'.agę na 7M!howanie się śwlad
cz~ych - boga-0zy wiejskich, W stosunku do takich kułaków. którlly 
będą uchylać się od obowiązku udzielania pomocy biedocie, win.ny 
zostać wyciągnięte natychmiastowe, ja(k najdalej idą.ce konsek,wencje. 

Bardzo wa.żn.e jest doI>ilnowanie słusznego z klasowego punktu wl
dz:mia reailizowa.nia świadczeń z tytułu pomocy sąsie<Izkiej', Wprawdzie 
prezydia gminnych ratl narodoWYch podejmowały w ubiegłym r.oku 
uchwały, usta.nawiadąee wYsokośó odpłat za. pom0c sąsieil2lką. ale nie 
dopilnowały przestrzegania fob w praktyjle. B~ wiejski dyktował 
biedocie swój własny sposób od.płat w formie najmęściej stosowanego, 
a najbardziej godzącego w :interesy małorolnych chłopów, odrobku. 
Bywały także odwrotne wypadki, kiedy to gminne rady narodowe, idąc 
po linii nai,imniejszego oporu, ustalały wysokość wynagrodzeń m pomoc 
sąsie<Jz,ką wyłą<YQl!i.e stosując Pl'Zepisy dekretu o pomocy sąsiedzkiej, 
a nie wnikadąc w ogóle w warunki terenowe. Skutkliem tego WYZDa<:zO· 
na wYSokość wynagrodzenia za. pomoc sąmeWllką bywała wYiBza O:CI 
pobieranej według prywatnych runów. Tak było w gminie Tkaezew 
w .POW. łęczyckim 1 w wielu gminach w pow. br.zezińskiim, Rzecz jasna, 
że w takich okolicznościach dekret o pomocy sąsiedzkiej nie shnowil 
wła.śoiwego instrumentu walki klasowej, ani nie zachęcał ehlopów ma
łorolnych do korzystania z pomocy sąsie4bldej, 

Wróg klasowy stosował wyzysk naiwet przy świudczen2ach, udzie
lanych w ramach pomócy sąsiechJcleJ, wymuszając -od mniej świado
mych chłopów dodatk~we opłaty do stawek, ustanowionych przez gmin
ne rady narodowe. Dlatego też na.leży dokładniej połnfo.ąne>W.&ć ~ł 
chłopów małorolnych I średn1orolny-0h przy usta.l.a!ąlu planu ~Qoy 
sąsiedzkiej i sposobów jego rea.lirzacji. 'llmeba lim ~ać zliaczerue 
dekretu o pomocy sąsiedzkiej, dMąceg.o J)racu3ąCemu chłopstwu or"ęrl 
do walld z wyzyskiem, pogłębia.Jąoego proces odos@Dlema kułalką. 

Nie wszędZie uczyniły to gminne rady na~odo'we ł '8Cb. 'W nie
których gromadach, a zwł8SZC'.lla. w powiatach ra.wSko • ~wiecklm 
l łowickim dotychC'LSS nie przygotowano pJanu pomocy sąsiedzkiej, 

Do siewów p.ozostało Już niewiele czasu. '11rzeba więc ja.'k na.jrych
lej odrobić te zaniedbania. Or~e pariyjne. rady na.rodowe ł ZSCh 
winny poi.więcić wlęcej uwagi pomocy sąsiedddeJ. pomocy, która wy· 
datnie prz;yspie!rq ł usP!'lllW\D:i !P1'Zellł'OWach.eme Młewów wiosennych 
Ja.k również ograniczy młl'filwośó w,v.zysku bieiot.v wleilltcmł m'!Zez k 
wroga ,._· kuła.kia, 

uchwał VI plenum KC PZPR - mo I PodCtZas przemówierria wchod2li na 
biłiz.acjJ. wszystkich sil we :fironcie salę kiilkudziesięcioosobowa delega
walki o pokój i o Plan 6-letni, wy- oja młodzieży szkolnej, aby pow~tać 
raża1ąc jednooześnie przekonanie, zjaw. „Tysiące rąk, mliiony rąk, a 
że obrady zjazdu nakreślą nau~y- serce bije jedno" - śpiewa młodzież 

cielom i wychowawcom młodego po witana pl'!lelZ delegatów serdeceny
kolenia jasne drogi reailizaoji tych mi oklaskami i okrzykami. 
zasZ'Crlytnych zadań. Trzynastoletnia harcerka, uc:zenni 

Wzniesione pnzez pos. Pokorę o- ca szkoły ni" 16 Barbara G:rrz:elaków 
krzyki na crześć Polski Ludowej i jej na wzruszonym głosem serdeC'Ulie 
Prezydenta. na cześć światowego o- wita uczestników zjazdu w imieniu 
bozu pokoju i Wodza mas pracują- harcerstwa. 
cych całego świata - Józefa Sta-lina. Po prrzerwie obiadowej 
zamieniają się w potężną owa- referat spraworzdawczy 
cję. Delegaci śpiewają „Międzyna- przewodniczący ZNP pos. 
rodów kę". Pokora. 

obStZerny 
wygłos.ił 

Wojciech 

Po wyborze prezydium 0jazdu Mówca stwierdza że przed tm.ema 
przewodniczący pos. Pokora prosi laty po usunięciu z apara1.u zwląz
Prezydenta RP Bolesława Bieruta kowego elementów wrogich Polsce 
o zabranie głosu. Delegaci gotują Ludowej i ka['ierowiczowskich-roz 
wstępującemu na trybunę Prezyden począł się nowy etap w drz;iała'l.ri.ości 

towi RP entuzjastyczną owację. ZNP. Jego szeregi wzrosły z 8'7,5 
(Plreemówienie PrezydentJa RP tys. do przeszło 150 tysięcy człon

Bolesława Bieruta podamy w dniu ków. 
jutrzejs!lym). · Do podniesienia polZiomu ideologi 

Przemówienie Prezydenta RP wy cznego rzesz nauczycielskich w po 
wa:rło ogromne wrażenie wśród ważnym stopniu przycrzyniła się srz.e 
wszystkich zgromadzonych. Długo roka akcja samoksztail:cerńowa, któ 
nie milkły okmyki na oześć Pierw- ra objęła blisko 100 tys. osób. 
szego Obywatela Polski. Pode©as referatu pos. Pokory na 
Następnie odczytana zostaje depe salę obrad wchodzi delegacja wsi 

sza do zjazdu od nauczycielstwa spółdzielczych z pow. sochaczew
Związku Radzieckiego, -i braterski- skiego i garwolińskiego, powitana o
rni pozdrowieniami i serdecrmymi wacyjnie przez delegatów. 
ży~niami sukcesów w dziele wy- Życząc zjazdowi owocnych obrad, 

I chowaniia nowego pokolerńa na bo- chłopi - delegaci wsi spółd~elc.zych 
' jowników o pokój i przyjaźń mię- wznoseą okrzyki ·na cześć opiekuna 
/ dzy nim-odami. ludu pracującego wsi - Prezydenta 

ReferaJt polityczny pt. „Związ~k Bolesława Bieruta i na cześć wlel
Nauc.zycielstwa Polskiego w walce . kiego organi<z.atora życia socjalisty
o postępowe oblicze nauczyciel- cznego na wsi - Józefa Stalina. 
stwa pol!'kiego" - wygłosił sckre- Zrywa się potężny entuzja7.lll. Dłu
ta·rz ZG ZNP pos. Eustachy Kurooz go nie milknie skandowarńe: „Bierut 
ko. - Stalin - Pokój!". 

gen. Rarz.rnai·y panuje w Iranie „spi- Łartwo ~ozumieć - pisze „Praw
sek milcrŁenia". Sprawie tej nie tyl- da" - że Razrnaa.'a na stanowisku 
ko n:ie nadano wie-Mmego roogłosu, premiera n:ie dogadzał kolom rzą
lecz wręcrz przeciwnie pra'W'ie wca- dzącym USA, które od wielu już lat 
le o Il!iej się nie pisze. dążą do uzyskania decydującego 

Mówi s1ę, że zabójstwo je.sit d<zie- I wpływu w Iranie. Wniosek więc na 
łem agentów amerykańskich w I- suwa się sam prze!l się: w usunięcia 
ranie, którzy sądzili, re pozbywa.jąc premiera Razmary zainteresowani 
się Rarz.mary, potrafią ująć w swe rę byli ludzie ściśle związani z „wply• 
ce wszystkie sprawy Iranu, stać się wa.mi amerylca.ńsklmi" w Iranie. 

Papież błogo.sławi · 
zbrodniarza wojennego 

BERLIN (PAP). - Jak donosi a- Norymberdee skaeany na śmier6 
gencja ADN z Monachium, zastęp- prrzez powieszenie rza zbrodnie prze
ca sekreta['za stanu w Watykanie ciw lude:kości, jednakże wykommi• 
pmesłał byłemu gruppenfuehrcro- wyroku zostało wstrzymane przez b. 
wJ SS Oswaldowi Pohlowi, przeby-
wającemu w więzieniu w Landsber gubernatora amerykańskiego gen. 
gu, depeszę, mwladarmiającą Pohla, Cloy'a. 
:iż papież „ud~iela mu swego błogo- Pohl winien jest zbrodni wymor-
sławieństwa". dowiania milionów lude.i. w 9 okupo-

Oswaild Pohl, jeden z hersz,tów wanych krajach, w szczególności w 
formacji SS, został na procesie w Polsce, ZSRR, Czechosłowacji. 

Załoga kotłowni ZPW im. Niedzielskiego 
współzawodniczy w oszczędnym spalaniu węgla 

W odpowiedzi na apel elektrowni 
„Szombierki" i ZPB im. Stalina, za 
loga kotłowni ZPW im. Niedzielskie 
go na zebraniu, odbytym w dniu 
18 marca bm„ postanowiła przystą
pić do współzawodnictwa o oS"Zczęd 
ne spalanie węgla, zobowiązując się 
zarazem zmniejszyć w roku bieżą-

cym zużycie paliwa o 1.200 ton, co 
przyniesie 36 tys. żł. oszczędności. 
Równocześnie palacze z ZPW im: 

Niedzielskiego wezwali do ws-półza
wodnictwa i wymiany doświadczeń 
w dziedzinie racjonalnego spalania 
węgla załogę kotłowni Zakładów 
im. Andrzeja Struga. 

Korzystając z bogatych doświadc~ń Komsomołu 

ZMP god ie wyp lni rolę pomocnika Partii 
VIII plenarne posiedzenie Zarzq.du Głównego Związku Młodzieży Polskiei 

Wi>.RSZAWA (PAP). - W dniach W czasie obrad przewodniczący 
i7 i 18 bm. odbyło się w Warszawie ZG ZMP, Władysław Matwin, wygł-0 
VIII plenarne posiedzenie Zarządu sił referat o zadaniach Związku Mło 
Głównego Zwiąmku Młodzieży Pol- dzieży Polskiej w narodowym fron
skiej. W obradach udział wzięli: se- c:e walki o pokój i Plan 6-letni. 
:kretarz· Komitetu Centralnego PZPR W dyskusji nad referatem, obszer 
,tow. Edward Ochab, człO'llek Biura ne· przemówienje wygłosił- s.ekr.etarz 
Org.anizacyjnego KC PZPR - tow. KC PZPR, E. Ochab. 

,Dworakowski, selcretarz NKW ZSL W jednomyślnie przyjętej uchwlłle
ob. Juszkiewicz oraz wiceminister plenum Zarządu Głównego ZMP p'o· 
ośwfaty - Dembińska. .staMwiło i)r_zyjąć teey, zawarte 1'-

refe1'.acie .pr.zew~niczącego ZG ~MP., właściwy poziom ZMP-owskiej pra 
W,- Matwina, }a.ko wytyczne dz1ała· cy politycmo-wychowawczej wśród 
ma ZMP. młodzieży. 

W specja~ u~wale plen~m ZG Dotychczas tolerowany był for-
Z_MP wy;M11ł-O. gorące podzięk owa· malny stosunek do pracy politycz
me K?1mtetowi Cenitraln~go Koms~- no - wyjaśniającej wśr~d ml<>dZieży. 
mołu . l AntyfafZY5t(}WS~1em;i. Komi- Pierwszym na~zym zadaniem jest 
t&to~1 Młod~~zy R~eckieJ (}rfiz przekonywać młodzież i p<>dnosi6 
cał~J mł~~y ~ratmch narodow jej świadomość. 
Zwi~ktl ~ad~1eck1ego .~a zapi:~s.ze· PO CZWARTE - Niezbędna jest 
d.e l pray;ięc:ie delegaOJ!l młodz1ezy. szczególnie w związku z hasłem 

referatu tow. Mat-wina frontu narodowego - szybka rozbu 
dowa szeregów ZMP. Winna się 
ona odbywać na fali wzmożonej 
pracy polityczno-wyjaśniającej wo
kół postawionych przez partię za
dań, wokół hasła frontu narodowe
go walki o pokój i Plan 6-letn.i. 

Na wstępie swego referaitu pw;e-1 z.aostrzęll!ia czujności ,wobec wrogów 
wodnicżą~y ZG ZMP W .. Maitwti.n do .~lasowych, mówoa, przestrzega pl"Zed 
konał analiey sytua~ji międzynaro- ·sekciarskim stosunkiem wobec mło
dowej, po czym stwierdlZił: drzieży nieproletariaokiiego pochodrle 
„Hasło fro.,.tu narodowego wysu- ni.a, ale bliskiej masom pracującym. 

nłęte przez VI Plenum KC PZPR, Organizacje l}MP-owskłe skupia
wymaga od Związku Młodzieży Pol ją w swych szeregach ponad Jedną 
skiej rozsrrerzenia i wzbogacenia śro czwartlł całej młod7lieży polskiej w 
dków działania ideologicznego w wieku ZMP-owskim. Młodzież nie
pracy wychowawczej wśród młodzie oorganizowana stanowi vvd.ęc znac:z:-
ży. ną więksrlość, 

Wy-0howainie młodego pokolenia w Toteż hasło frontu D&'odowego o-
duchu marksizmu - leninizmu, w du ~acza, że ZMP, wzb~acad~ śmia
chu nienawiści do burźuazji, w du- ło swoje środki działania ideologicz 
chu bojowego braterstwa proleta- nego i zbliźają.c się jak na>jba.rd~iej 
riuszy wszystkich krajów - jest i do istotnych potrzeb i zaiinteresowan 
pozostanie pod.stawowym obowiąz- młodego pok-0Ienia., powiniep w stop 
kiem ZMP. Obok niego staje obec- niu bez porównania większym, ani
nie przed Związkiem nowe ważne żeli dotąd, brać na siebie odpowie
zadanie: budzenie i podnoszenie na dzi.alność za włączenie całej młod'llie 
rodowaj świadomości młodzieży". ży do walki o pokój i Plan 6-letni, 

W dałme.j częścd swego przemó- Hasło frontu narodowego - pod-
wJenia, w~kazując na kolllieczność kreślił dałej mówca - rńe oznacza 

'.MP·ówka 'Aleksa11iJra l'iąte'k ....- P,TZ_q,dka • ZPW.. im. Reymonuz, jut snanq 
ce11ion1,1 przodownicq pracy. J°&] 'En,'IGda wy_Jcomi,je pfmw pr-0dukey-ine ::e 

~IOCZll(l nadwy:iklJ. 

bynaijmnliej osłabienia walkli, prowa 
dzonej ~ klasę robotniczą pod 
przewodem ~ pmeciwko reszt
kom lolas pos.iadadących w mieście i 
na wsi. 

Wiellcim. osiągnięciem ZMP jest, 
że wiięlkwa część orgainimcji po rz.1>
szłoroamej Radtzie Naezelnej rz.na~
nie podrui'Os~ swą czujność i nauczy 
ła się dositrzegać w1rogia. Do sukce
sów niąseyclt haileży również OC'LY

SClcz:ooie szeregów ZMP iz jednostek 
obcyoh, 1ldemorailirzoW1Bnych i zatra
żonych przez 'W!rogłe wpływy. 

W dalsziej części swego przemó
wieni~, przewodniczący Zarządu 

Głównego ZMP omawia zadania, 
jakie stoją przed organizacją w 
świ'etle wytycmych VI Plenum KC 
PZPR 

PO PmRWSZE - Zadaniem orga 
nizacji Z.MP-owskiej jest obecnie 
w.zmóc wielokrotni-e aktywność mlo 
dzieży w walce o pokój przez włą· 
czenie wszystkich młodych patrio
tów w kraju i przyciągnięcie no
wych setek tysięcy młodzieży do 
wykonania historycznych uchwał 
światowej Rady Pokoju. 

PO DRUGm - Zadanietn Związ· 
ku Młodzieży Polskiej jest wzmóc 
udział młodzieży w walce o plan w 
fabryce, na wsi i w szkole. 
Związek nasz tylko w tym wy-

1padku ·odegra ·rolę bojowego pomoc 
m~a pal'tii w walce o te cele, jeśli 
nofrafiiny tak postawić naS'Zą pracę 
\\·~,ód młodzieży, aby zrozumiała 
zamierzenia Planu 6·letniego, aby 
dumna była z tej wielkiej drogi, po 
której idzie nasz naród i aby ją oży 
wiał':?> j sdno n10~ pragnienie -
pracować lepiej, ofiarniej, wydaj
-niej. 

PO TRZECIE - Jednym z cen
tralnych zadań 1eat ~ -

PO PIĄTE - Hasło frontu narodo 
wego obowiązuje nas, aby po nowe 
mu postawić zagadnienie pracy na· 
szego Związku z młodzieżą · niezor-
ganizowaną. . ' 

Za dobrze pracujący możemy 
uważać tylko taki zarząd ZMP, 
który myśli o całej młodzieży, rów· 
nież tej, która ·nie należy do Związ
ku. 
Związek nasz, kończy swe prze

mówienie przewodniczący ZG ZMP 
- dał w ostatnim okresie dowody, 
że jest w stanie łamać trudności l 
coraz to lepiej wypełniać zaszczyt
ną rolę bojowego pomocnika . partii. 

Podpisanie układu 
o obrocie towarowym 
między ZSRR i NRD 
MOSKWA (PAP). Agencj• 

TASS donosi, że dnia 16 bm. w wy
niku pomyślnie przeprowadzonych 
rokowań podpisane zostało między 
Ministerstwem Handlu Zagraniczne 
go Z~RR oraz delegacją bandlow„ 
Niemieckiej Republiki Demokraty" 
cznej porozumienie o obrocie towa
rowym i układ płatniczy na r. 1951. 

Antybryty~ka demonstracja 
w Teheranie 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że przed 
gmachem parlamentu iral'lskiego od 
była się w dniu 16 marca potężn&, 
antybryt:vi ~ka demonstracja z u~a 
łem 30 tvsiccv osób. 



„ 

Przeciw . faszystowskiemu 
- - - - - - .. 

terrorowi 
• • policyjnym Francji I repres]om we 

r.ublikujemy w niewiielkim skró· 
tie orfykul Raoul Calas, członka 
KC Komunisty~ej Partii Francji, 
zomieszezon,- w piśmie „O trwały 
pokój, o tlemokra.cjiJ ludowq" (s 
dnia 16 mama 1951 r.). 

Radiybł Henri Queuille - 'były 
1'1inister sp1·aw wewnętrznych w rzą 
d-zie Plevena, sformował w. tych 
dniach nowy rząd, niczyro. nie różnią 
cy się od poprzedniego gabinetu. 
Pleven, Moch, Queiuillę ~ Queuille, 
Moch, Pleven... Ci sami ludzie! Ta 
sama większość! Ci sami nioeodaw
cy Mnerykańscy władcy imiperiali-
11tyezni ! Być może Queuille zrezygnu 
je z tl).kiego lub innego puJ?iktU fa
szystowskiej ordynaeji wybo.rczej, w 
związku z Ętórą w amu~rykaf)sk!ej 
większości parlamentarnej narodziły 
się niesna.ski, będące przyczyną u
padku :raądu Plevena. J edriakże or
dynacja wyborcza, którQ. Queuille 
~dzie stairał się przeprowad~ić w 
parlamencie, zasadniczo nie bęooie 
11ię ni<tzym różniła od dotycheizaso
wej. Przywódcy partii amerykań
skiej we Francji uczynią. wszySJbko, 
ęby Partia Komunistyczna, na któ
rą. we Framcji pada najwięcej gło
sów, została całkowicie lub niemal 
całkowicie pozbawiona przedstawi· 
cielstw& w parlamencie, 
Władcy Francji pragną dojść do 

poi'ozumienia w sprawie fa,szyistow· 
skiej ordynacji wyborczej, aby wzmóc 

1-
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RAOUL CALAS 
crw:mek KC Komimistyczne,j Pa:rti!i FranQji 

-1 
_I 

1951 roku wstąpiło do pal'tii przesz- „France d'Abord" organu PY· 
ło 20.000 nowych członków - dowo- łych wolnych strzelców i partyzan
dzi, że Komunistyczna Partia Fran- tów. . 
cji związana jest z masami tak sil- Osiągnięcie taikieh re~ltatów przy 
nie, jak nigdy dotąd. czyniło się do pogłębienia przekona-

zwiększaił podatki, powoduj3ce dro
Żyznę, prześladuja uczestnll<ów ru
chu oporu i patriotów, a jedn~ześ
·nie pobła:Zają łapownikom i udziela· 
)Il amnestii zdrajcom i kolaboracjo
nistom ! · 
Walkę z repre$jami we Francji 

prowadzi się nie wszęQ.zie z jednako
wą siłą. Sukcesy, jakie w walce tej 
odnoszą obroi1cy pokoju, bardziej niż 
cokolwiek innego, i>przyjają przeko· 
naniu tych, któi·zy się wahają, tych, 
którzy poddają się wPłYwowi hałaś
liwej propagandy wro.ga, tych, któ
rym brak v•:iary w zwycięstwo klasy 
robotnie;zej i ludu. · 

Niemniej znamienny jes'i fakt, że nia, że możliwa jest skuteczna wal
. Partia Komunistyczna i organizacje ka przeciwko represjom. Rezultaty 
demokl'atyczne o·dniosły ostaitniP te dowiodły, że można przeciwsta
wspaniałe sukcesy w walce przeciw- wić się wprowadzeniu w życie ja
ko represjom policyjnym. Sąd woj- kiejkolwiek faszystowskiej ustawy 
s-koWY w Lyo.nie uniewinnił Jeanne nawet wówczas, gdy została ona już 
Pitaval i innych b<rjowników o pokój p~·zyjęta przez parlament, jednakże 
!Z Roanne, którzy wystą,pili yrzeciw- pod warunkiem działania masowego, Wczoraj grabarze Francji, Dalako przewożeniu materiałów wojen- działania, do którego za każdym ra- dier, Reynaud i zdrajcy z Vichy, l~nych. 48 dni przed terminem zwol- zem należy dobr.ze się przygotować. czyli, że uda si@ im teTrorem roiib1ć niono z więzienia Raymonde Dien, Warunkiem skutecznej walki z re- Komunistyczną Partię Francji. Lecz tę mężną 22-letnią kobietę, która w presjami jest powiązanie jej z wal- partia okrzępła jeszcze bardziej w Saint-Pierre-des-Corps 1•zuciła się ką przeciw tomu, co rodzi i·epresje, wyniku pięcioletniej bohaterskiej wal na szyny kolejowe, aby zagrodzić a więc przede wszystkim przeciwko ki z hitlerowskimi okupantami i ich drogę pocią!l'owi z bronil}, przez.na- rządowej polityce wojny. Konieczne najemniika1~'i, Dzisiaj, w walce z noczoną dla wojsk w Indochinach. jest pokazanie masom na konkret- wą ofensywą faszyzmu, komuniści Uniewinniono dwunaS>tu bojowni· nych faktach, że represje stos!Ownne franc11sey zewrą. swe sżeregi, ich k6w o pokój w Saint-Brieuc, którzy, są przez 'tych samych ludzi, którzy duch bojowy przybierze na sile. Pośpiewaj~c Marsylia1~kę, d~monstrowa I zamraża~ą płace r?h.oeze, or~a~izuj' I prowadzą ~mi za sobi coraz s:ers,ze h przeciwko wysłamu pociągu z ma- bezrobocie, pozbawlR]ll młodz1ez moz masy ludzi pracy oraz demokratow teriałami wojennymi. Uniewinniono liwości zdobycia zawodu, zamykaj_ą i zadadzą decydujące cio~y rz:idowi czterech współpracowników pisma pcrzed nią drzwi szk6ł1 nieustitnn1e ucisku, zdrady narodowej i w1>Jny. 

UTRlYMANIE POKOJU WYMAGA REDUKCJI ZDROJU 
jeszcze bal-dziej antyludowy oharaik- ~ t!f UJ j - d c z e n i e d e I e „ at a 1l § R Ił ter swej polityki, a.by utorO'Wać dro- "" ~ - "!IJ · gę de Gaulle'owi- kandydatowi na na paryskiej konferencii %GS_fępCÓW minisfrÓ. W ąyĘtwto1>a. Ta ordynacja. wybo1·ooa 
będzie nowym etapem w uprawianej PARYŻ (PAP). Przedstavviciele I Niemiec i reduikcji sił zbrojnych mieckiligo. Polityka t1' jest jaskra<>d 1947 rokU polityce faszyizacj;i i mocarstw zachodnich na · posiedze - czterech mocarrsitw w ode-rwaniu od wym pogwałceniem układu pooz-represji. niu sobotnim w dalszym ciągu bro przyczyn napięcia, istnie.jącego w damskiego. Rzl!<d radrlecki potępia -Represje policyjne stosowane nili zgłoswnego przez nich 15 bm. stosunkach międzynairodowych, Gro tego rodz,aju poUtykę, gdyż zmierza przez rząd francuski wedhlg metod, punktu porządku dziennego. myko podkreślił, iż nie .iest to zgo- ona. do pogwałcenia pokoju, rozpęktóre coraz bardziej przypo.rnina.ją Delegat Francji, Parodi, gołosłow dne z rzeczywistością. Radziecki pro tania nowej wo-jny. Utrzymanie po-metody Hitlera i J'ego ge,stapo, zmie łlie utrzymywał, jakoby na podS'ta jekt pore.ądku drz.ierunego przewidu- , . d · t · t · · koju wyma,ga redukcji zbrojen J e rzaJ·ą do izolowania Komunistyeiznej wie proponowanego przez rzy mo- Je rozpa -rzeme zarowno przyczyn tw dk d · g R d ' t · · g 1· - • a.ct a n-"'~ militar ... ·zaC-J'i Niemiec, a nie wyśoi-Partii Francji 0.raz ruchu obrońców cars a porzą u z1enne o, a a .s meJące o na;p-ęcia m1.., zyni i:rV\.l'V " pokoju, aby złamać. jedyną siłę, zdol Ministrów mogła przeprowadzić wego, jak też $pa·-awy demilitarYfla- gq zbrojeń i remilitaryzacji Nie· ną zniweczyć plany podżegaeizy wo- pomyślną dyskusję, podczas gdy na qj!i Niemiec. miec. Z tego właśQie powodu delejennyeh, zorganizować potężny ruch podstawie radzieckiego projektu Katego1·ycznie potępiamy-stwleir gacja radziecka proponuje . wlą.czeprzeciwko remiHta.ry,zacji Niemiec, porządku dzjemrngo dyskusja ta słu dził c1a·lej Gromyko - realiizowa.ną nie do porządku <J7,iennero sprawy bez czego nie mo~na. roz.pętać wojny żyłaby rzekomo tylko „celom pro.pa pr71ez trzy mocarstwa politykę re- wykonania przez cztery mocarstwa w Europie. · g~1ndy". military.7ill-Oji Niemiec zachodnich-, zobowiąaiań dotyczących demilitary-Przedstawiciel Anglii, Davies, ob politykę od,rodzenia miJUaryzmu nie zacji Niemiec. Francuskie koła rządzące e11Clł 21a- łudnie oświadczył, że porządek dzien ~· ------------------------------dać dotkliwe ciosy bojownikon1 o po- ny winien być ustalony w wyniku 
kój i. wolność, aby unien_i<>iliwić jak~e uzgodnienia stanowiska w.'izystldch kolw~ek ko~;etne akeJt; w obr~me uczestników ·konferencji, a nie wy pokoJU. Taki. Jest sens nikoze1n.ne3 u- suwania jakichś warunków prze.z frta.wy z · 11 ma1•ca 19Q0 r., obliczonej I · ean t · 

o pokój zagwarantowany 
· paktem pfęclu 
W listopadzie ub. roku Truman 

powiedział: „:Pragniemy wolnej, 
niepodległej i zjednoczonej Korei". 
W grudnfa ubiegłego roku kłam
stwo swoje ubrał w inne słowa: 
„Walczymy o to, by uczynić z Ko· 
rei zjednoczony, niepodległy i de· 
mokratyezny k-raj". Obydwie wy
powied~i niczym nie różnią się od 
kłamstw hitlerowskiej propagandy, 
tak jak ruiny i zgliszeza Wars,za· 
wy czy Stalingradu nie różnią się 
od ruin i zgliszcz Phenianu ezy 
Seulu . 

Aby położyć ltTes zbrodniom ame 
rykańskim w K'Orei, aby uniemożli
wić rozpętanie nowej rzezi ~wiato· 
wej, narody świata żądają podpisa 
nia Paktu Pokoju, „światowa Ra
da Pokoju z eałą stanowcwścią wy 
raża opinię, że wojska o~e powin
ny być wycofane z Korei, by na·_ 
ród ko;eański 111ógł sam zadecydo
wać o swoich 11prawach wewnętrz
nych" - stwierdza jedna z rezolu
cji berlińskich. 

Agresja w Korei była pierwSl!lYm 
etapem krwawego pochodu mac
arthurowskich hord. Plany ame1·y
kai1skiego imperializmu idą w kie
runku rozszerzenia napaści agre
sywnych wojsk amerykaliskich na 
terytorium Chińs.kiej Republiki Lu
dowej. Amerykaliski dziennikarz, 
Robert Allen, pisał VI dzienniku 
„Mainiehi", że wojna. ,,ma zostać 
wkrótce rozciągnięta na terytorium 
Chin". Oświadczenie to wyszło ii 
~st dziennikarza, który uważany 
jest za oficjalnego rzecznika Mac 
Arthura. 

Na Koreę przybyli ochotnicy ehiń 
scy, by pomóc bratniemu narodowi 
koreańskiemu w dziele wyzwolenia 
kraju od amerykańskich najeźdź· 
ców. „ Wielka: przyszłośc Chin jest 
coraz jaśniejsza, nic jej nie przy
ciemni, a le tej przyszłości musimy 
bronić. Gdybyśmy nie zatrzymali 
Mac Arthura teraz, kiedy jeszcze 
stoi przed progami Chin, przysz
łość nasza mogłaby być zagrożona, 
przyszłość twoja; przyszrość sio
stry Lan Yning, mojej narzeczonej 
- Hsuch Fang i każdego Chińczy
ka. Chyba zrozumiesz, dlaczego ja· 
dę walozyć na Koreę, jako ochot
nilc" - pisze jeden z wałczących 

w Korei chińskich ochotnik6„, 
Hwa Czang, w liście do swojej 
ma.tki. 

Zdecydowana wola narodu ehiń· 
skiego obrony eiwojej niepodległoA 
ci, krzyżująca plamy amerykańskiej 
agi·esji w Azji, wprawiła we wściek 
łość szajkę waszyngtońskich podża 
gaczy wojennych. :Maszy·nką, do gło 
sowania w ONZ ,Za<-'Zęła działać. 
Przeprowadzona pod naciskiem &• 
merykańskich agresorów haniebna 
uchwała ONZ, uzna,iąca Chiny Lu· 
dowe za „agresora", jak stwier
dza jed'!la z rezolucji świa.towej Ra 
dy Pokoju, „jest niesprawiedliwa -ł 
bezprawna", „stanowi poważnll prze 
szkodę w pokojowym rozwiązaniu 
kwestii koreańskiej, twarz& nie
bezpieczeństwo rozs.zerztmia wojny 
na Dalekim Wschodzie i tym sa• 
mym - nfobezpieczeństwo nowel 
wojny światowej". 

ONZ zawiodła nadzieje, jakie po 
kładała w niej ludzko.ść. podejn1U· 
jąc sprzeczną z i1nteresami naro· 
dów uchwałę w sprawie Chin Lu· 
dowych, ONZ dała najjaskrawszy 
dowód, ie nie służy wcale inter• 
som narodów. 

* • 
„W istocie rzeczy - stwiel'd'Ził 

towarzys-z Stalin - ONZ jest te
raz nie tyle organizaej11 światOW!łr 
ile organizacją dla Amerykanów, 
działającą dla potrzeb agtesorów 
amerykańskich". 

Głos zabrała prawdziwa przed
stawicielka narodów - światowa 
Rada Pokoju, która „swoją zwartlł 
i kort,Sekwentną walką„. zdob~dzie 
zaufanie nuodów w takim stopniu, 
w jakim ONZ je traci... i zapewni 
wykonanie swego doniosłego zada• 
nia - wzmocnienia pokoju i wyzwo 
lenia ludzkości od widma trzeciej 
wojny światowej" (Nenni), 

świ.atowa Rada Pokoju rzuciła 
ha.sło walki o Pakt Pokoju, 

• • • 
Walka nasza o Pakt Pokoju je!ri; 

walką o to, by nad głowami naszych 
dzieci nie rozciągała się śmiertelna. 
cisza. Jest walką o utrwalenie po
koju i zabezpieczenie niepodległości 
narodów. 

E. D. n:a zdławienie a;~~cji i walki prz~- 3 od.:0!.~~d~jąe prziedstawicielom 
c1wl«I p11o?ukc31 1 transportowam~ trzech mocarstw, Gromyko oświad &'Pl'Zętu wo~enne~o. Na mocy teJ czył, że propozycja ich ma w isto· usta~.mo~e byc wyda,~y nawet ""'.Y· cie rzeczy nie dopuścić do rozpatrze rok snne~c1, a sąd cywilin.y m.stąip10- nia na sesji Rady Ministrów $pra 
ny zos4J.3e przez sąd V:0J~fl.W'Y· wy wykonania przez czrt;ery mocar· 

\ Haiwiększy w Radomsku zakład pracy .~ · 
nazwany imieniem Komuny Paryskiei 

Rzą~ Plevena i _Q1!e111llea otwairet~ stwa porozumienia poczdamskiego g~ałe1ł kon:rtytne3ę .1 praw~ do s?'aJ o demHitaryzacji Niemiec oraz spra k?w, ograimezył ~1ał3;1nosć ZWiąZ· wy redukcji sił zbrojnych czterech ko~ ,zawod?wych, przesla~ował u;rżę- mocarstw. Jest to dewodem -
dn:kow pan11twowyc~, b1Q•rących '1_1· stwierdził Gromyko _iż mocarstwa dział. w demonstrac3ach yv obroone zachodnie zmierzają de jakichś !l'l. pok-0~ .~ął ze stMl<>WJ5ka ll}era nych celów i mają jakieś inne Paryza I wielu innych merów, kto:rey plan 
wł"stąipili w ~i;rcmie pokoj'!l, w~zelki Gr~yko ~ następnde beiz.
nn spos?ba.~1 1 pod rozma~~ymi .p1:e· podsitarwiność twierdoondia Parodiego teks~~\ u·siłow_ał po~bawic n1ety- diaikoby opoo.ycja pr:ziedstaiwieje]Ji 
kalnose1 pos.eb}riej wielu deputow:"' trizech mocia!l'stw ·wolbec propozycja 
nychrke>murnstow or~ starał się, rad!Zlieciklidh podyikitowaina była chę
aby parla.ment pmyjął. ustaw~ g°: mą mpewiniemia sukcesu konferenedi ~ąclf. '! prasę demo.kratyezną., ,pro rn4111!istrów sipmw zagirallliCfllilych. Do 
Jek--t te:f ~a'V\ry przedłożonr. zoets.ił chodzimy ooraiz ba.rdaiiej do przeko· 
przez soc3ał':8'tt Desooina. nma - ośwliiadczył GTomyiko - że Zarzą.dze~1-e, · za.k.azu1~•. po~ właśJllia w WYnlkin niechęci tl'zech we FrancJI przedstawie1eh śFZZ, !l'Stw d ll«DP&trzenia na sesji śFMD i !"!DFK, §Iksa; koll)Qrtaż~ ::; Minis=-ó~ sprawy demilitary· organu. Bmra Inf«macyjnego :r'art1~ zac .. N' emiec, przedstawiciele ich Komuni&tyozny~h i Robo.tniczych Jl • 

11
. meciwk ..,.... OIZ'""""'- ra-- pisn1a „O trwały pokó-j, o demo· oP?D~ P 0 „~ ... p .,._...~ 

krac;ję l'lldowąf", zak~ k-O'l.porta.żu drllieck.Jlln.. . 
tygodnika „N<>we Cza~y'' i prawie OcJipo~~o na 2iBl1Vllllt jakoby wseystkil!m innyoh wy,dawnfotw :fa- delegac3a roOOieoka l[)ropon~wałia ro:i; 
meekich, nieu.stainne depo~je 611• .pamente spi:ra.wy dem~yzac31 

FORRF.s'J'tALi (do Eisenh<>w- i Bradleya): ...... Okno otwarui. Który: 1 w1u 
chce pierwszy pojić w moje ślady? 

W dtliiiu wczoraj~ym, w OO rocri
nicę Komuny Pall'ysilriej, nadwięk
szy w Radomsku zakład pracy Fa
bryka Drutu d Wyrobów z Drutu 
„Meta•locgiia.'' prrz.eiiniooowany zo
stał na Zakłady Pirzemvsłowe -
Komuna Paa:yslka. 

O godri:. 9 rano na plaro ~brycz
nym zebrała się 0ałoga. Pmy dźwię 
kach orkiestry fabrycrt.'llej robotnd.
ljjY p1v.ema:szerowa.Wi ulicami miasta-, 
fi.dając s:ię do świetlicy, gdzie odby
ł.a się oko1icuno00iowa aka4emia. 

Przemówienie wygłosił członek 
rady rz,akładowej tow. . Makówka. 
Mówca omówdł maczen:ie p:ierw
~ych na śWiec:!e rrt.ądów dykta.tury 
proletattiiaitu. 
. - „Zakład nasri - 00I1ajmił tow. 
Makówka - prrlY'brał w diniu d2i
siejszym :imię Komuny Paryskiej. 
- Zobowiązuje to nas do podrue
slieruia wyr,.11ilków produkcyjnych w 
walce o uiJrwalende pokoju. 
. Praemówiei!ld.e przerywane było 

okrzykami na crz.eść towalt"Zysza 

Stał.ina, na ~ć Komunis·tymnej 
Partii Frall'IDji i jaj pirŻywódcy -
tow. Thoreza. 

W części artySltyamej wystąpił 
11:esipół Centra.Wnego. Biuxa Technicz 
neg.o z Łodzi. 

W zwfazku r: uroczystym. prze
miarnowan'iem z.a.kładów pracowni
cy wielu <Wiałów J_)rodulroyjnych 
podję;li Sllereg dodatkowych 11:obo
wiąllań, które zostały już zrealizo
wane. Międrzy innymi pracownic~ 
oddziału siatkami pmez tydzień eza 
su produkowaM o 50 metrów s!iiatkli 
wdęeej niż zwykle. Pmodownik 
pracy tow. Mateµsz Marolniak 
zwiększył o 1 proc. wydajność pra• 
cy 

Rozwiązanie parlamentu 
w Australii 

d~ozieme6w~antyfaszystów i ak;tyw- -------------------------------------------------------------------------------------.------------------------------

LONDYN (PAP). - Jak dónoszą 
z Sydney, l?iUbernaitoir generailny Au 
s.trailii Macike-11 :na wniosek premie
ra. Menziesa wyr-~ zgodę nia roz„ 
wią28.nde obu izb paitlame!lltu. No
we \vybory do parlamentu od\;ędl\ 
Silę 28 kwietnia. 

:ny@h uezeS>tniików walki o polkó-j "!"" 
wszystko to 9tanowii zaiłedwie przy 
grywkę do mycia podobniych Arod
k6w wobec francuskich 011_ganiza.cji 
demokmtycznych i demek!'a.cyo:mejl 
pirasr. 1 

Przyw&łey prawłe<>wych eocjali
etów przeja..wiają cara.z większą gor
liwość w tej niecnej działaloości. Ju· 
les Moch, który w swoim czasie zaj
m<>wał stanowisko ministra spraw 
wewnęł;11znyeh, ma ręce zbroczone 
krwią robotniczą. Prawicowy soeja
lista Th<>mas, - obeonie zastępca 
Queuille'a w ministerstwie spraw 
wewnętrznwch - idąc za prz.ykładem 
Goeringa, nasyła podpalaczy i mor
derców (1ja:k na przyikład, niedawno w 
Bully-Grenay, w departamencie Pas
de-Calais) w celu dokonywania nik
cżemnych prowokacji pl'zeeiwko Par
tii Komunistycz,nej. 

Przywódcl!- p1·awieowych socjali
stów, Andre Philip, oświadcza, w 
iście faszystowskim stylu, na łia· 
ma.eh d~iennika „Populaire", że nie
kiedy trzeba „poświęcić pewne swo
body, a.by ocalic wolnoM jako taką", 
czyli - kontynuować ucisk kapita
listyczny. 

Ale rząd „dzieli skórę na niiedźwie 
dziu", rzą.dowi uda się osią..gnąć zia
mierzone cele jedynie w WYpadku, 
jeżeli wpływy Partii Komunistycz
nej znutiejszą się, a jej związek z 
niasattni osłabnie. Jednakże rozwój 
walki klasy robotniczej o aktualne 
Z>adania, liczne wkceą komunistów 
w wyborach uzupełniających i ich 
czynny udział w masQ'WYm ruchu 
obrońców pokoju, a wreszllie fla.kt, że 
w samym tylko ~ l lumn 

Tito boi się pokoju 
Wywiad towarzyszą S_talina, ud'Zie 

Iony lroresipondento'wi. „Prnwdy", j.aik 
i u~hwały światowej Rady Pokoju, 
wywołały wśród tirtowskieh faiszy
stów o·gro:rnny nie.p·okój. Słowa towa 
r.zysza Stalina, że •tP6kój 7/0Stanie 
utrzymany i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę utrzymania 
pokoju i będą broniły jej do końca" 
- w~budz.iły wśród titowców panie~ 
ny strach. Zdają so.bie oni dobrze 
sprawę, że słowa te są drogowS1ka
zem dla wszystkich narodów świata 
w foh walce o pokój, że dla na.r.odu 
jugosłowiańskiego staną się bodź
cem do wz:q1:ożenia walki pa:zeciw bel 
~adzkiej klice faszystows.kich naij
mitów imperializmu. 

Dlatego też postanowili oni zataić 
przed narodem słowa towarzysza 
Stalina. Jugosłowiańska prasa i ra
dio nie opubli~vało również uchwał 
światoWej Rady Pokoju. Uchwały te 
bowiem godzą w plany jugos-tow.iań· 
skich lisynmanów. Wska~1Ują ch·o.gę 
umocnienia pokoju, podcz1as 2'dY ti
tQwskie pachołl,{i Waszyngtonu sta
wiają wyraźnie na wojnę, przygoto• 
wują ją z rozkazu imperialistycznych 
mocodawców w sojuszu z hitlerowca 
mi i fasz31stami Grecji i Hiszpanii. 

Tito i jego zausznicy nie ukrywają 
swych zamiarów. W przemówieniu, 
wy.głoszonym na kongresie tzw. 
Zwią:Dku Bojowniik6w, organizaeji 
całkowicie opanowanej przez Wow
ców. Tito ~.!Z.nia Rformułował 

swój plam na pmyszło.ść. Oto jego 
wywody: Nie siedzimy z założonymi 
rękoma. Związaliśmy się z z.acho.dem, 
wszystko oddamy na wojsko i uzbro 
jenie, zaś wobec tyeh, którym się na 
sza polityka nie podoba (tj. wobec 
narodów Jugosławii - przyp. red.) 
roz.pętamy jeszcze większy terr<r::.-, 

Titowskie-wyznanie wiary nie jest 
nowością, W kraju od dłuższego cza, 
su trwa stan pogotowia, w Belg,i_·a· 
dzie i innych większych mia.st.Mh 
niemal codziennie urządzane są ła
nanki; więzienia coraz bardziej za
pełniają się airesztowanymi pa.trio
tami. 

W jednym tylko dniu w Minister
stwie Ro1nictwa w Belgradzie are.sz
towano 20 osób. W więzieniu wojsko 
wym przy Deligrad~iej ulicy licz· 
ba więźn·iów wzirosła w krótkim eza 
sie z 300 do 1.800. W osławionej 
, 1Gła-wniaezy" (więzienie centralne) 
w Belgradzie zibudowano trzy baraki, 
do których wpędwno przeszło 1.000 
osób. 
, Przygotowania wojenne w Jugo
sławii idą pemą parą pod pieczQ a• 
merykańskich ekspertów. Titowscy 
emisariusze stale odwiedzają swych 
atlantyckich protektoirów, żebrząc o 
dalsze transporty broni. Jak doniosła 
amerykańska prasa, rządy Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Btytanii . o
ficjalnie znoszą zakaz .dos,tawy samo 
lotów wojskowych dla Jugosławii. 
Jest to wła,ściiwi_e usankcjOIJ.OWallie 

istniejącego stanu rzeczy, nie jest 
bowiem tajemnfoą, że zakaz ten od 
dawna był czystą formalnością. 

Titowsey agenci ostatnio czynią 
:również zabiegi o za:kup sprzętu wo 
jennego we Francji, Szwajcarii i w 
innych krajach zachodnich, bowiem 
- jaik informuje agencja Reutera -
titowskie siły zbrojne, zwłaszcza lot 
nictwo, znajdują się w stanie „opła
kanYJn" i zaehodzi ,,gwałtowna po
trzel>a" spnowadzenia dodatk<>Wych 
aparatów wszelkich typów. 

Wyrazem Odrażającej służalczaści 
wobec imperializmu amerykańskiego, 
wyi-a,zem całkowitej gotowości usług 
qla agresywnych planów amerykań
skich podżegaczy wojennych byl wy
wiad, ja.kiego udzielił ostatnio Tito 
korespondentowi Reutera. Ton jego 
odpowiedzi na 50 zadanych mu py
tań s.prowadzał się niedwuznacznie do 
tego: „Czego żądacie - uczynię, nie 
żądam żadnych gwarancji na piśmie, 
Gotów jestem na wasze żądanie o
skarżyć Bułgarię, Węgry i Rumunję 
o przygotowywanie agresji. Triest 
może pozostać w ręku Ameryka· 
nów - to są dobrzy sąsiedzi". 

Oprawca narodów Jugosławii nie 
omieszkał pochwalić się przed kores 
pondentem swoim „humanizmem", 
zbliżonym do „zachodnio-europejskie 
go hmnanizrnu". Nie tylko miano
wicie uwolnił z więzień, ale stale za· 
cieśnia współpracę z monarcho-fa
szutowlkimi zdraicami narodu. 

R6wnocześnie - jaik chełpi się 
„likwiduje elementy wywrotowe", tj. 
patriotów jugosłQwiańskich, walczą· 
cych o niezawisłość narodowi).. 

Mimo starannego maskowania się, 
wypowiedzi Tito świad{lzą. niezbicie, 
że reżim titowski przyjmuje od 
swych amerykańskich mocodawców 
warunki, jakich żaden wolny kraj 
nie zgodziłby się przyjąć. 'fito boi 
się bowiem wzrastajjlcej fali niena· 
wiści swego ludu i szuka ratunku 
u swych dolarowych . opiekunów w 
ich planach wojennych. 

Narody Jugosławii jasno wid~ą 
los, jaki przygotowuje im kTWawy 
oprawca Tito. Rośnie też opór mas 
pracujących, które nie będą walczyć 
pod amerykańskim sztandarem hań
by ramię w ramię z hitlerowskimi 
zbrodniarzatni przeciwko narodom 
demokratycznym. Mimo terroru, ro
botnicy portowi Splitu -odma wiafo WY 
ładowywania broni, mnożą się bunty 
żołnierzy przeciw faszystowskim 
zwierzchnikom, coraz częstsze są wy 
padki sabotowania prze:c chłopó.w za 
rządzeń władz, a młodzież bojkotuje 
titowskie przysposobienie wojskowe. 
Ucieczki z pracy sa zjawiskiem co
raz częstszym. 

Lud jugosłowiański walczy o utrwa 
lenie pol:oju przeciwko militaryza
cji kraju. Ucln~ały świlitowe,i R;\dy 
PGko,iu znajdują całkowite poparcie 
narodów Jugosławii. 

.RADOMIR SZARANOWICZ 

Wieści z kraju 
== 

-. MALBORJt. 17 bm, mieszkań• 
cy Malborka obchodzili uroczyście 
6 rocznicę wyzwolenia młasta przes 
Armię Radziecką. 

* • *\ 
- WARSZAWA. 18 bm, rozpo-

czt:ła sit: w Warszawile 2·dniowa o• 
gólnokrajowa na.rada aktywistek 
spółda;ielczoścł wielskiej. W naradzie 
tej uczestniczy przeszło 350 dzi.ła
czek i czołowych przodownic pracy 
z rmhtnych spółdzielni „Samopomoo 
Chłopska". 

* • * 
- WARSZAWA. Odbyła sit: tutał 

Il krajowa na.rada korespondentów 
miesięcznika „Metalowłeo". Narada 
poświęcona była omówieniu zadań 
korespondentów na tle uchwal VI 
Plenum KC PZPR. 

* • * 
- POZNAN. Po wyborze delega. 

tów na Eul'opejskq, Konferencję Ro„ 
botniozą przeciw remilitaryzacji Nie 
mlec ZacbOdnich, w Zakła.dach im. 
Stalina w Poznaniu odbyło się ze
bra.nie załogi. w cza~ie którego robo 
tnicy uchwalild „nakaz dla deleg&• 
tów polskich na lrnnferencJę•. 

Podobne zebranie odbyło się tak• 
że w koualni im. Maurice Titoreza. 
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WIERNI POZA GR·ÓB ZYCIE PARTII 

Organizacja partyjna Z PB im. Kunickiego 
zaniedbała sprawę jakości Poniuj dmkujerny artylwl, za· 

mieszczony w „1'rybtmie LuJu" z 
dnia 19 bm. 

„Zgodnie. z tym stanowiskiem for-1 Oto jak ocenia politykę Watykanu 
malnym, b1skupstwa wschodnich ob- urzędowy dziennik włoski „Mess1;tl!· 
szarów niemieckich figurują w rocz- gero'', który w numerze z 5 stycznia 
!liku papieskim po dziś dzień jako 1951 r. pisał: Gdy w końcu ubiegłego roku reyszek, wytłuma.ceyły itn, na czym 

towai-zysze z ZPB im. Kunickie- polega walka o wysoką jakość pro 
go rozpatrywali uchwałę Biura duk-0;i<i. Towarzysze z tkalni daw11o 
.organizącyjnego KC PZPR o pra już powinni Olł to zwrócić uwacre 
cy organizacji partyjnych w prze zasygnalizować o tym egzekuty\~~ 
myśle bawełnianym, zwrócili u- podstawowej organizacji, wspólnie 
wagę na wiele zaniedbań, stawia'- -0mówić sposoby podniesienia ja
tąc przed sobą zadanie ich usu- kośei pNdukcji załogi tego oddzia 

, n~ęci~. W tkalni z~brano się ener łu. AktYW partyjny w tkalni, któ-
giczme do szkolema tkaczy. do ry przez egzekutywę ppdstawowej 
gru.n:tQwnego rem~nt~ P.arku maszy , i oddziałowej organizacji nie zo
n~wego, do podmesierua wydajno stał zmobilizowany w tyro kierun
śc1 pracy; I trr;eb_a przyznać - ku, miał też zamknięte oczy na to 
ła:m• gd211e. organizacja partyjna tak ważne zagadnienie. 
nie s~zę~ziła trudu, gdzie towarZ3r Mówiąc o J"akości trzeb. a "y iA 
sze bili się o wyższ<> od I · ' "'· , ... -. . "' pr .u ~cJę, .0 szcza ZV\.'TÓcić uwagę na pracę maj 
~':i'-zy st.an kro~e~, wyntlu me strów. Tkaczki: Pajor, Olesińska 

ły 4.ługo n.ą, s1eb1e czekać. ~la.- mówią o nieodpowiednio WYremon 
ny.?'Ykonywane są coraz lep1eJ. towanych krosnach Jasne ·en· 
Dzis tkał? i a realizuje swe zadania właściwy re~ont · obn .. ' z.-ak 

1
:: 

& !'ladV\.'"'''>'l·ą iza J osc 
A .., -. " . · , . , . , tkanin. Majstrowie nie czują się 

. przec1ez wy:wname p_l!mow I!os- odyo'Wiedzialni za wyniki pracy tka 
~1owych -:- to Jeszcze me wszy':'t;,. czek, nA.leią,cych do ich zespOłu. 
ko. C_ht'idz1 o t~, aby towar. pos~~- Instrukto;r,ki: Ma.rla. Bartolik i .Sta. 
dał'. Je~oczfeśme wywl~ą J~kosc. ~isława ~tdrzejcza.k stwiei·dzają, 
pozj)aw1.0ny był błęd~w i braków. ze tkaczki nie zwracają uwagi na 
O. tym egze~utY:Wa i a~ty:V par- właściwe wiązanie pęków, że nie 
ty,Jn~ Zakłado".' im. Kumc~1ego zu !}rują tkaniny, w którą wkradł 
pełme ~po:rpnrały. Pom1męto. ten się błąd. Instruktorka sama nie 
tak w~zny yunkt uchwaly ~;ura nrnże dać sobie rady. To majster 
?rgJ.Til~aCy.)ne.ffO. 'frosz.czą.e Się O powinien zwracać uwagę na to 
~Iośc, ~e pam1ętaU ro_warzysze .o jak pracują jego tkaczki i jakrl 
Jakośe:1, ~ d?Prowa~zdo f1D f_a~I- produkują tkaninę. · 
neffo zanizen1a planow JałrosCU> - · 
wych w tkalni. Dość powiedzieć, E~.zeku;~a odd:iał~wej 07·gani-
że tkalnia prndukuje zaledwie oo zac~i Vj p.ame. s':'l'eJ_ piac~ me ma · 
40 do 47 proc. „primy", dając przy zadama. po;Imes1erua. poz10rr;u pra 
tym do 23 proc. braków i resztek. cy . maJstrow,. oddziaływama na 
Można by zadać pytanie: dlaczego zrmanę stylu ich pracy •. 

nie doszkala się tkaczek, które A tymczasem jakoSć produkcji 
produkują braki? Otóż doszkala- staje się obecnie bardzo 'vażnym 
nie pyło j jest nad.al prowadzone zagadnieniem. VI Plenum KC 
w t,ka1ni, ale ma ono na celu głów PZPR wskazuje na koniecmość ob 
nie pt,ldni~ieme WY4ajności. Mło- »iżenri,a. kosztów własnych każdego 
de tkaczki p.od opieką instrukto- :z~I;;łaihJ pracy. Podniesienie. jakoś. 
rek robią duże postępy, stopień ei - to Jeden z warunltów zm.nlej-

. wykonania przez nie ba?. stale s:zenia kosztów produkcji, warun
wzrąsta, ale jakość ich pracy wie- ków nietrudnych do spełnienia, 

. le pp~ostaWia do życzenia. Ot, cho zależnych tylko od dobrej woli i 
eiażby tkaczka ZOfia . W-0jtaszew- wysjtku tkacza, czy majstra. Or
ska: ukończyła kurs, a prod.oku- ira111zac,1a partyjna Zakładów in1. 
je prawie same braki. Podobnie Kunickielf4ł ma ~uż duże doświad
tkaczki; Wagnowska, Zielonka i Cil:ęnje W organizowaniu kampanii 

1.,wiele innych. Nie trudno jest zna- o wykonanie planów pr-0dukcyj -
t leźć brakorobów nawet wśród star nycb. Słus7.!:~e będzie, jeśli \X.ry

szych, niby wykwalifikowanych ~i~ki ~oje z taką samą umiejętno 
. tkaczek. WszY'stkie one mają jed- .sc1ą, Jak w okresie ka1'npanii o wy 
na wytłumaczenie: „Na lepśzą pro konanie planów ilościowych. skie
dukcję nie pozwalają nam stare ruje na podniesienie jąkości pro-

Gdyby zebrać wypowiedzi po li ty- biskupstwa. niemieckie". „Nie ma w tym nic dziwnego, że 
tyków watykańskich w jeden tom - ,Tak z tego wy!lika niedwuznacznie, pomiędzy „doktryną Trumana" a wy
powstałhy wzorewy podręcznik d);t „miarodajne czynniki kościelne" powie1fafami Watykanu doszło do zna 
podżegaczy wojennych i ludobójców. stwierdzają, że Watykan uznaje w nego zbliżenia. Nie było nic dziwnego 
Gdyby zebrać wystąpienia Watykanu dalszym ciągu za wiążący konkordat w tym, że utworzenie wspólnoty atlan 
i jego organów w odniesieniu do Pol- z hitlerowski\ „Trzecią Rzeszą". Sen- tyckiej zbiegło się z rozpętaniem pro 
ski ~ mielibyśmy wycr.erpującą e11· tyment papieża do owego konkorda- pagandy przeciwko komunizmowi, 
cyklopedię antypol$kiego rewizjoni- l'tu, którego sam był współautorem i prowadzonej przez Watykan, i że nie 
zmu, odwetu i nienawiści do naszego I sygnataritiszem, jako ówczesny nun- · jednokrotnie wezwania papieskie 
kraju, ciusz apostolski przy rządzie Hitlera, brzmiały jąk aprobata kroków zmie· 

Szczególnie dużo miejsca poświęca jest być może objawem wz:rusz~jącym ,zających. d:: wzmocnienia sojuszu 
propaganda watykańska Sjlrawie pol- (zwłasz~za ~I~ _Pogrobowcow h1tlery- atlantyck1e~o • 
skich Ziem Zachodnicft.. Nie trudno zmu), nu~mme1 1e~nak _owa ;•formalna A oto komentarz kardynała Fring
pojąć dlaczego. Po prostu dlatego, że podstawa prawna moze hyc uzn~"".a- sa, który przoduje w antypolskiej he
kwestionowanie zachodniej granicy n? chyba tylko przez zwolenmk.ow cy w Niemczech zachodnich i który, 
polskiej stanowi · znakomitą pożywkę lut!~ryzmu. jak twierdzi, „czuje się nie tylko arcy 
dla niemieckiego rewizjonizmu. dla Nle na tym jednak koniec. Artykuł biskupem Kolonii, ale i następca kar· 
podsycania ducha odwetu w Niem- w „Die Neue Zeitung" głosi bowiem: dynała Bertrama, arcybiskupa "Wro
czech Zachodnich, a tym samym dla „Na rozkaz \Vatykanu, niemieccy c!awia". Oświadczył on wręcz, że „pa 
moralnego i politycznego przygoto~ księża wysiedleni z ojczystych :1;iem p1eż nie potępia amerykańskich za-
wywania odbudowy hitlerowskiego na wschód od Odry i. Nysy oraz miarów użycia broni atomowej", 
Wehrmachtu._ A hitre;owski Wehr· kraju ~ud.eckwgo nie J}!a)ą. pra.'~~ Taką politykę prowadzi Watyka~. 
m~cht - to 1e?no. z gło'Ynych. n.arzę· zrzekac s~ę swych parafn 1 di1ooez]1 · Ale nie przychodzi mu to łatwo. 
dz1 amer'\:'kanskiego 1m~en.ahzmu, Polityka Watykanu, jak i polityka świ~dczy o tym choćby zaambaraso
przygo~owu;ącego. nową ag_resi.ę •. no: całego obc;m imperialistycznego go- wame .W~tykanu w związku z pi
wą .wojnę. Tu zas \Vaszrn?to~ hc~yc dzj bezpośrednio w granice i bezpie- smem, 1ak1e ?~ sekretarza stanu kar 
mo~e na. pełne błogo_sław1enst,v. o Wa- czeńslwo naszego kraju, ostrze jej dynał_a Mant~m~go wystosował prze
tykanu 1 na chętną Jego wspołpracę. zwraca <ię przeciwko niepodległośpi wodmczą~y Swiatowei Rady Pokoju, 

Skuteczny cios, j<>ki rząd polsjd Polski. Wypływa to !oiSicznie z cało· proL ,foJ10t-Curie. W odpowiedzi na 
wymie_rzył niecnej robocfo rewizjoni- kształtu w<1tykańskiei polityki, która to P.i~mo, kardynał Mantini usiłuje 
stów l agresorqw, znosząc tymczaso- stawia na woinę i zwraca sie prze· bronic Watykanu przed zarzutem po
W?fć administracji kościelnej na Zi~- ciwko wszystidm narodom, pragną- pierania polityki wojny i agresji. Jak 
m1ach Zachodnich, wywołał w . kołach cym pokoju. bardzo zakłopotany czuł się w całej 
watykań3kich spore zamieszanie. Z W lipcu 1950 r, „Osservatore Ro· tej sprawie W'atykan, dowodzi fakt, 
r,ą~ propa~.a.n~y rewizjonistycznej wy mano" wystąpiło z ulubioną tezą że odpowiedź kardynała Mantini o
shzgnął s1ę mezwy:kle dogodny atut. w~zysl.kich milita1'ystów i zwolenui- głoszona została przez „Osservatore 
W tych warunkach organizatorzy he· ków agresji, twierdząc, że 1111brojenia Romano" tylko w części. Organ wa
cy antypolskiej zaczynaią szukać ar- są jedyną drpgą uniknięcia konflik~ t~kańskiej dyplomacji wolał ukryć 
gumentów zgoła osobliwych. Oto tu". A jak „Osservatore Romano" i mektóre fragmenty pisma papieskie
przyklad z ostatnich dni, świad~zą~y ie!lo mocodawcy if!terpretują to 11u- go ~ekre.tarza stanu przed swymi czy 
o bezprzykładnym wręcz ·cymzm~e nikanie konfliktu" - o tym świadczy teln;kam1. 
watykąńs!,.ich polityków. ich stanowisko wobec agresji amery- Nasta~ienie antypolskie cechuje 

W orgaf!ie ameryk~)iskich władz kańskiej przeciwko Kor.ei, którą or- całą politykę Watykanu. Oceniają to 
okup;igyj11-ych„ w Niem!)zech „Di.e gę.łl w~tykański po;witał z rado~cią, i doceniają szowiQiści niemieccy w 
Neue Zeitung z dn. Z7 h1tego 19~1 r. wyraza1ąc „głębokie zadowoleme z T~izonii. 7:aklinając się na Watykan, 
ukazał się obszerny artykuł poświę- szybkiej akcji ONZ". k1edykolw1ek tylko trzeba im argu
cony sprawie admini:stracjj kościelnej W zamieszczonym przed paroma mentów dla wrogiej Polsce robotv, 
na pplskich Ziemiąch Zachodqich. dniami artykule na temat Japonii, Zwłaszcza gdy chodzi o żer dla kain 
Jak wyjaónia redakcja. pisma, artykuł „Osservatore Romano" pisze dosłow· panii rl'wizjonisfycz;nej, 
ten „niufosi~ny zpsJał przez miaro· nie: W umowie z dnia 14 kwietnia 
d;i.jąe czy1Jniki kQścieJnę". Otóż owe „Pll!łstwa antykomunistyczne po- 1950 r. epiakopat polski wziął na się 
Jlliarodajne czynniki kościielne znala· winny za wszelką cenę przeprowadzić zobowiązanie czynnego przeoiwsta
zły wreszde formalną podstawę dla rel:Jlilitaryzację Japonii, by móc jej wienia się tej kampanii, w której czo 
nieuznawania granicy na Odrze i Ny- użyć do walki z Koreą 1 Chinami Lu· Iową rolę odgrywa reakcyjny kler 

· sie przez \l(/iitykan. Podstawą tą jest dowymi". Jak widać, „Osservatore katolicki Niemiec zachodnich. Czy 
ni mniej ni więcej, tylko konkordat Romano" jest wiernym echem „Gło- episkopat polski uczynił cokolwiek, 
zawarty w r, 1933 pomiędzy Waty- su Ameryki" i pragnie rozszerzenia by się z tego zobowiązania wywią-
kanem ·a Hitlerem! agresji na Chiny Ludowe. zać? Nie. Nie uczynił nic, tak jak nie 

Jakkolwiek niewiarygodnie może 

uczynił nic, by zrealizować pozostałe 
punkty umowy. Wręcz przeciwnie. 
Wykonywanie umowy jest sabotowa• 
ne .. To zaś jest wodą na młyn poli• 
tycznej roboty antypolskiej naszych 
wro~ów. 

W marcowym zeszycie organu \,i„ 
skupów zachodnio·niemieckich „Her• 
der Korrespondenz - Orbis Catho• 
licus" czytamy niezmiernie interesu• 
jący komentarz do sprawy ustano• 
wienia stałej administracji kościelne! 
na Ziemiach Zachodnich, Plsmo nie 
posiada się z oburzenia, · że rząd pol~ 
ski położył kres tymczasowości. A 
punktem wyjśda do jego antypol· 
skich rozważań jest list pasterski ks. 
arcybiskupa Wyszyńskiego z grudnia 
1950 r. 

W artykule pod wymownym tyttt· 
łem „Hierarchia duchowna na zie„ 
mi11ch niemieckiego wschodu", pisze 
„Orbis Catholicus": 

„W liście pasterskim, ogłoszonym 
z okazji świ;Jt Bożego Narodzenia, 
Prymas Polski poinformował wier„ 
11ych, że Nowy lfok przyniesie jeszcze 
wi11ltsze nieszczęścia i cierpienia ko· 
ściołowi. Nowe cierpienia nie tlały na 
siebie dłuao czekać. Rząd polski ogło 
sił, :i:e ure~uluie stosunki w admini· 
stracji kościelnej na Ziemiach Za· 
cbodnich„,", 

Tali. więc, zdaniem niemieckich 
szowinistów w sutannach, zlikwido
~~nie szkodliwej dla pai1stwa i ko• 
sc10ła w Polsce tymczasowości adrni• 
nistracji kościelnej na Ziemfach Za
chodnich oznacza „nowe cierpienia 
kościoła w Polsce". 

Nie pierwszy to raz wroga Pol~ce 
propąganda powołuje się na publikt1~ 
wane czy niepublikowane w kraju. 
wypowiedzi dostojnik6w kościoła ka
tolickiego w · Polscę. Episkopat zaś, 
wbrew umowie, nie czyni nic, by się 
tej wrogiej propagandzie przeciwsta.• 

· wić. 

Episkopat uchyla się od wvkonania 
umowy z 14 kwietnia 1950 r . \YI swyrn 
zacietrzewieniu troszczy się przec;le 
wszystkim o politykę,- nie zaś o wy· 
~onyw:ani.e funkcji duszpasterskich, 
1gnor111e mteresy nar(ldu, a po1:zy~a· 
_nia polltyczne episkopatu są skwa· 
pliwie wyzyskiwane przez wrogów 
PolskL · 
świadomość tego stanu rzeczy jest 

powszechna wśród wiernych i docie„ 
ra nie tylko do szerokich kół ducho· 
wieństwa polskiego, ale i do niektó
rych przedstawicieli hierarchii ko• 
ścielnej, 

, krasna, brak klirnatyzacji itp". W duj{cji. W tkalni działają przecież 
tkalni wytworzyła się psychoza w;iwowybrane grupy partyjne, pra · 
złych warunków, które niby to cują af,l'itatorzy. Gdy kierownictwo 
uniemoż.liwiaią osiągnięcie wyższej or~anizac.H partyjne,7 umiejętnie 
}akoścL Z tą psychozą nie walczy pokieruje swymi ogniwami, wska
ani orga.ni?.a.cja partyjna., a.ni rada. ie im ich zadania, nie ulega wąt
mkładowa.. '"ili ~mentów, który pliwości. że wstanie przełamana 
mi me~a by 11ię posluiyć w tej wal Pl'JYCboza „złych warunków", że 
ce, na pewno by nie zabrakło. Oto pqdniesje się świadomość tkfll!zek, 
pierwszy i najważniejszy: w tej ~ ze plany j.ą~ciowe także będą 
mej tkalni, w tych samych wanm realizowane. Uchwała Biur• Or· 
kMb i na tych sainycb krosnach ~aniza,eyjnep KC PZPR, o 1A«l&
pl'll(lują tkaczki, które oddają- JH"&~ niaclt organizacji PIU'tyjnych w 
wie samą „ekstrę". Są to: Plo. Pl'Zf,DłY~le ba.weJnSinym, w daJ. 
iftłwska., J.a.mlJsowa.. Olejniiezał•· szym eiącu winna byći przewOdni. 
11.aJska, i wiele innych. One nie słu Idem W vracy, TowMey1111e z Za. 
chają żadnych podszeptów, przy- kJadów Kunicldeg"o. p0wini ozpa -
kładają się uczciwie do pracy, 11- tn.eó Ją jt>~ ra~ i opraoowa-6 
mieJętnłe łą.czą troskę „ pełne wy. plan dziąJana. JJ& odef.nku jakOś
kona.nie bae :11 tł'Ollką o Jalwść IM'O• ei Pf'Odu)s:cji. Metody i SPQ$Oby wal 
dukc;łł. ki nie trud.no będzie znaleźć. Wska 

to brzmieć, artykuł "miarodajnych 
czynnjków koącie1nych" w „Die Neue 
:Zeitung" głosi: · • ' · 

„W myśl konkordatu, zawartego 
wiosną 1933 roku pomiędzy Stolicą 
Apostolską • lb:e$zą Nieułiecką, 'dlł!· 
cezje i prowincje kościelne mają cha
rakter organiz~ji publfoznQ•PfaW• 
nych, a nowe diecezje uzyskują ten 
chArakter wyłącznie po uznaniu ich 
przez państwo. (Autorzy mat<\ tu, 
rzecz prosta, na my~Hpańslwo Adc:>l· 
fa łłitlera, z któr,ym Watykan zawarł 
konkordat, i pozostał mu wierny po, 
za grób kontrahenta - przyp. niisz). 
Już choćby dlatego zabronione jest 
&akładanie aowych biskupstw aa ob
szarach, których przynaleiność poli-

Więcej troski o produkcję 
w ZPW im. Bardo wskiego 

ChGdzl więc o to, aby doświad- żą je SilJTii tkacze i mąjstrowie, 
ae1lia tych tkam:ek upowitzechnh'i wskaże porównanie wyników przo 
wśród całej załogi tkabd, ąby one downie i brakorobów. 
same pnemówily do swych towa- s. GWIZDAŁOWA 

I tyczna nie została Jas1to oltreślona 

I 
przez traktat pokofowy1

'. 

Na poparcie tego wywodu autor 
powołuje się na miarodajne źródło w 
postaci Rocznika Watykańskiego -
„Annuario Pontificio": 

W 30-lecie plebiscytu na . Górnym Slqsku 

zaal!lady Przemysłu Welnia.nego 
im. Ba.rdowskiego w Łodzi wypeł
nily iP1an w styw.miu zaJed'wlie w 88 
proc., natomiiaSJt w lutym osiągnęły 
102 proc. planu, a obecnie pm de
kadowy znów nie został wykonany, 

Prrzyczyn tycl;J. n1edociągnięć natl.e
:i:y szukać przede wszystkim we
wnątrz zakładu. Musimy dobrze 
rzdać sobie sprawę z bratków i n'iedo 
magań, aby wspólnyroi !illami je 
usunąć, 

ZLA ORGAN11iZAcJA PRACY 

Dyrekcja i kierownictwo paszcze.. 
góilnych odd<Zliałów ;mało interesują 
się r.agad:niiefiig.mi pr<>!lukcji. Nie 
zdołano do tej pory usprawnić or
giani;zaeji pracy. Np. w tkaJ.n.i. „D" 
dla.je się bairdzo reęsto odcruć brak 

26. marea mij~ SO lat od ehwili j l!lję &ddani.a Górneg-0 ~ląska. Polsce. I przez KPRP. Władżę ~eNch.nią. wą.tku. Powoduje to ipor:;tQ(je li mair-

tu. Zda:rzało się to kilka rarzy w clą~ 
gu tego r(Yku. Podobnie [lrv.edsta'W:iia 
Się S!Pft.".awa rz osnowami. Na oddzi-a
le magazynQwane są du*e Uo1ki 
osnów, lecz bralmje potiizebrtych do 
produkc.jd. 

Z drugiej s;tirony majstrowie nde 
czuwa.ją należycie nad na.prawą kro 
sien. Wskutek tego wytwarzane t.ka 
niny wykarz.u.ją rmacrz.ną illość błę

dów, Tak llfP. w oddlliliale „B" znale~ 
ziono w jednej sratuee 120 błędów. 

Daje ~!i.ę też zaobserwować mantti 

trawstwo oiJ,pauków, (l'.Wła$zcza w 
oddrzJi.aJe „D". Odpadki wełnliallle wy 
=cane s·ą do kotłowni lub do śmie 
ci, a przecież można byłoby je prize~ 
ka1ZJać do w.iilikoWll'lil. dlia cal.ów pro
dukcydnych. 

Brak róW:nJież dbałości o kuiLti.wę 

miejtSCJa pracy . N~ oddrz.ia.le panuje 
brud, a w jednej z sa!l !P['zeiz d7liura~ 

wy dach woda w dm!i. deszczowe le
je sd.ę ciurkiem, twornąc na JPOdłodtle 
maile jerzii.orlta. 

00 ROBIĄ GRUPY PARTYJNE'? 

p~ebJseyUJ. 11.11, GQrnym !iląs~ą, P~e- .A.le tl\ pl'ZYS;tą,pił do kontrakcji nad Gómym śląskiem O'bjęły wła<li:e nG!tra'W'Sltwo drogocennego ~~u. Wi 
b1scyt, ~1~u~enr ~ar.-0dewi polslpa-. konk"1lrent Fra.Jl(lji ~Wielki' Brytania koalicyjne w p,ostaei tzw. Ko.młsj·i nę (La to ponqsi lderowniik tklail:n:i, 
ID,llU l?rzez Imper:tal'JStów Jłłlglo-11~e- P""l!arle. w t11j mi(l.rZll p1izez tmperi.ą Międ'Zysojus.zniczej składającej się z tow. Kowa:lcz.yk. N:iie vatrafii on za
rykan~lficll, ~ył o-1v~em ant~gomz. listów amer:vicailskicll. ImperiJ.ł.liści Anglików, Frll!ncuzów i Włochów. Pobiegać [lo,9tojom; dopiero g4y kros 
mu w1ęd~f 1mper!Jl,li.str~n~i nio- J:trytyjiwy, a zwłą.f!!zllzl!- amel.'Y)rnńscy, Na Górny Sląsk wkr<l~YłY koalicyj- no Sita.je, it"OOJPOPJ4Yna gorączkowe po 
ei;.rstwam1 e:i;tent~. kt~re ~nezwł~ez- uważali, że ~łu,, którą się ł}ę<i~ie ne odd"Zi<ałY woj.skowe, szukhva1nia trainspotrtu ~ wątku. Czę 
nie po z.~oM~l)lU dz1ała!1 .WQJen- milina. poiiłużyć w w.alce ;i; Ił,ew-0h1- Burżua;zja polska, d&starezyła k~n sto bJwa, że oddzi,a~ otNymuje Illie
l!lW:eh ~ .1m'P~m<ali~em. n1e~1ecktm, cją Pa~d!liiernikQWlł s!ł imiperialiś- tyngentu „mięs.a armatniego" dla wł;aśchvy gatunek wąlł:'hlu. Ndc dxiw
prizy-stą.p~ ,do. zaza.meJ walki o no- ci niemieccy, Przed;;tawicir:ile Amery- walki . przeciw krajowi Rad. W 1919 nego, ww. KowaJreyik zamawia nie 
w_y p-0dział swiata, a pnzede wszys~- ki i Anglii robili j;~ wszystko, by roku, popierany i wspomag11<llY przez kiedy nieoc1powledni wąteik. Dla ra- W tk:alnti „B" zdaifuaiły się wypadki 
ik1m Europy. ~est t? okres,_ w kt?-' wzmoenić imperializm niemienld imperiali.stów '.Pi~S1Udski rozipoc!liął towalfl!ia SY·tu:aajli spec;j:aJmiie rziatiru- iwztu~ego mni~i!ł baz produk
rym -ze szczegolną, siłą pl"ZeJawił<> się k.qS>Ztem Pol15ki, ~ zwłaszcza koszt1m1 marsz na Kijów i 'tym SMl!Ylll · agre· dnila się tra1I1S;pol't w celu dosta.rcrze- cyjny.ch. Tak by;(lo 1Z tk:acizerrn ob. 
to, o czym mówił towarzysz Bierut Gamego ślą.Sika. ~ wobec tego anw- sywną wojnę przeci:w ZSRR. 

1 

nia zespołom brakującego półfa~ry~ Zwier.zchowS!ldm, który świadomie 

na VI . Ple.num ~C PZPR: „P~lsk~ rYkański. ai·biter. ~p!l'l'U ?ry;tyjsko- W marcu 1921 r. odbył się plebi- ----------------------------
stała li>lł przedmwtem . pr~etargqw I francusk1e·go zmienił decyzJę. ,Za,1·~11- scyt. Ale sprawa była już pr.zesądzo 
atutem w rękach kap1talll!ttycz:nych, dzono plebii!eyt. na. Decyzja zapadła przy stole obrad I 
szczególnii; zaś ~m~ry~ańi>kic~ , poli- LudnoM Gómiego ~lll!skA ~stitła reprezentMJ.tów 4n.perialistyeznych , 
ty.ktlw, którzy ~Hel~ ~łewąti>hwie o- P!>ddainllo !Qliesłycha'n,enrn te!.'r~owi państw: USA, W. Bryta11;1iij, Fr!llncji, \ 
chotę złagf)lfzemll J~l }tosztem ~a~ prze:11 berli6il'ki ${1:e}a>ldetUoln:atyczny Włoch. Nie zmieniły jej także pow· 
ta~t.rof:ilnl.ch dla N1eJll,11ec ~klłt~pw rr;id Scheidttmlll\M. :Bezpośrednim stania ~ląskie. Qórny śląsk został po I 
t,ej Wl)J111Y • dyrygentetn tej .zprpdnfojjej akaji ter· dizieJony, Część tyll\.o przYP'adła Pol-
ROm~tl DntO~S<k!, świadek i, w11pĘ>ł r-0ru był ,,l!IOejąl~t3H Hoersittg. {!Ce, ale już wtedy czuła opieka anglo 

ucze~tni.k ~ar.gow ; konszachtow Jl!-lę Temu skoncentrowanemu ati11ikowi saska sprawiła, że mon0<polom nie
dz.3;' lrnl'tel'lal~stam1 . o l'l~'"'.Y po~111<ł imperiąlistów na Górl\Y śląsk burżu mieckim był-O głęboko obojętne, czy 
św~a>ta, po p1e.rwiizeJ WOJnI? sw,iato- az.ja pelska nie przeciwstawiła nie. ich kopalnie znajdują. się w polsldej, 
weJ, tak opowiada o sipraw1e Gemie· Lud polski na Górnym ~na~ku wielo- czy też niemieckiej części Gór.uego 
go śląska: krotnie zrywał się do waiki 0 połą- Sląska. I tam i tt e.zuły aię jak u sie-

·"Już po wręczeniu delegacji nie- czenie się z ojczyizną, ale burżuazja bie w domu. Dość powiedzieć, :W au-
1tt1ec:kiej w Wersalu projektu trakt.n• pol~ka, zw łaszcz!\ czołowy reprezęcn. tor polakożerczych memoriałów do 
tu, prezydent Stanów Zjed:lloczonyeh, tant rządzącej wówczas kliki, Pił:Sn~ ka11ele1iza Betbmanna · Hollwega, 
ul-głszy L(tyd Georgeowi, zgodził ski, n.ie my~lał nawet 0 ud2lieleniiu przewodniczący Oberscbles•lscher 
się ne. zmianę · deeyzji w sprawie Gór popa.reia patriotom. z ziml\ytll i wy- B!n'g - und Hii.ttenmiinnischer Ve· 
neget ślą,$ka przyjl;na>nego Polsce rachowanym cynilz.mem pozos·tawi..i.ł rem Oł'az opolsldej Izby Handlowej, 
na przeprowadzenie plebi.seytll"· ówczesny rząd polsld patriotów ślą- d-r Williger, atał w okresie międizy· 

CM; było is·to-tnym powe>dem takiej sldeh ich wła3nemu losowi. Piłsudski w-0jennym na czele tzw. „konwencji 
decyzji? Imperialiści anglo-amery- chciał tylko wojny 12' rewolucją roi;yj węglowej", która kontrolowała cały 
kaf)iicy skłonni byli odiiać Gór.ny ską, z robotnikami i chłopami, któ- polski przemysł Wfg·lowy. Gdy w ro
~ląsk niemi~kiej burżuazji, by szyb- i•zy pr<>klam<Qwali prawo Polski do ku 193~ ustępował 'llll stanowis-ka 
eiąj mo·gła odibu<l.ować 1Jwoją potęgę niepodległego bytu i którzy cheieli priewodnka;ącago l{atowic

1
:iej Spótki 

Pl'IZ~my;słowl} i woj;1ko".Vą i p•:rzygoto pr.zyja1,nej współpracy z Polską. Akcyjne,j, żeg-nął go z $alem ijyły 
· mini~te:r przemysłu i handlu, liiiipolit 

wać ą,gresywną czołówkę ·lH'zec1w W brqszur.ze pt. „Kto i o co wal- Gliwie, stawiając w mowie pożegnal-
zw;vcig&kiej r~woh1cj.i rosyjskiej ora.z, czy na Górnym ślqsku", wydanej nej tego starego wrog.a irnrodu poi· 
by m6c ,vygrywać burżuazję nie- przez KPRP we "wrześni:u 1919 r., s'kiego za wzór do naśladowimia, 
mięc1:'· pqeciw imperialii>tyoznej Of-Ytlłmy, że .w:vpadki rozgrywające pra,eowitoścoi i lojalności. 
fflllCJl, się na Cr6rnyin $lą11ku i W&kół $]}1'8. Nie w tym dziwneg6. Polska bur-

Jnrąncją elwiała utwor~ye „korcJoo wy Górnego śl.ąs.k:a. „~·zygotowują. żuazj.a nie wspólnego nie niiała z in-
eainitarny" prz~iwkt0 RewolueH Paź grunt do nawej grabieży pobitych i teresami narodu polskiego. Jej d·zieje 
dziernikowej, obejmują.cy Polskę, Ru „za.pi·zyjaźnion7eji" narodów pr~ez to jedna pasmo zdrady interesów na 
munię, Węgry, Jugosławię i dlat:!go ro~bójniczy &pist.k burżuuji koali· rodowych, ws.półpraq z wrogami 
to Cle~el}eeBiij, ówczesny premier eyjµej"„. Polski. Dzieje w.alki o Górn·y ślą.sik 

,;.- Jl!. :11 :11ananeejji1.·:· p pl'l'zezefforor. · ·50~'"1!!.lr:'.:„~_ i.erw-0tnym Wypadki ~twierdziły ocenę ~tu· !!lą jednym ,z _ n.i@z~ch tego przy 
~~!Altllli!..S!i1&llllikltoi_ •• "'M.:.. , d o 'w. "' ••. .. ~ P.. M. 

ZMP:6wka Janina Lewandowska 'Jest kierowniezkq powstałe] niedttwno mlodaie· 
_ .. towej brygady czutkichowskiej w ZPB im. R6ży Luksemburg, 

~on~Wc tei bryM~_~lwn«ił_SW!i! .~w. ll.0.-123 '"oo. · 

obnmając wykoname ba.zy, prcZypd ... 
sywail: winę fl.łej osnowie, wątkom, 
1 t. p, Po sprawdzen:iu okiwało się, 

że Zwienwhowsilci rz łatwością może 
wyikOIIlywać .wą bazę, a n:awet ją 
przekraczać. 

Podobne wypadki rz.a.notowarno w 
skręcalni, gdizie niektóre robotnice 
pa:ozeiirucały pasy na mniejsze koła,, 

robiąc mniej obTotów przy nowej 
numeroacji 
· W tkailnli „D" uwydaitnia Slię rów
~ brak w&póŁpracy między tkacza 
mi. Nie ;prrrejmu.ją się oni tym, ze 
zerwana n~tkia na krośnie u sąsiad~ 
powoduje plątaninę i uywy :innye:lt 
n:itek:. Ntie wyjaiśntają tnilliej uświa
domi.onym pracownikom, j.ą.k:.W szke 
dy wywołują te.go rodzaju ziatniedba 
nlis. 

W wyroien:ionych oddmąłach wy. 
brano już grupy party,jne eraz orga
n:irza·torów grup rz.wiązkowych. Dz;lw 
ny się więc wydaje ten ieh 
o·bojętny stop;unek do pedol:jnych 
s2lk001.iwych zjawisk. Uchwata Siu..,. 
ra Orgoori!l;acyjnego KC PZPR a za
daniach grup pairtyjnych określa 

wrraź.nie ich role i obowią~ki w u
kładach pracy, E,gzek11tywa ergą!!li
!llacj~ patrtyjnej winna prnea111atlizo
wać dziiałal-ność grup w oddzi.ałach. 
A [llf!Zecteż w tkaini „A" tkacze ma
sowo $chodzili sJę do palairatl. Nieraz 
od 11 do 12 osób przesiadywało t.ant 
p!'TLeZ dłiużsrzy okres czasu. ildairzato 
się crzęsto, że fil;:acze Wy>Choq.z:ilj .,na 
pap'iero·sa" w chwLl;i rozpoczęcia 

pr.zykręcl\lllia osnowy, ą wraeali już 
,po pl"cylk:ręceniu osnowy, t. j. od 50 
do 80 minut pozostawali nieobecni 
!Pl'IZY :;v.arsztac;ie. Grupa partyjna. pa 
trzyła vr.ze.,; palce na to jawne la
Pla.nie socjalistyczneJ dyscyplin!" 
pracy. · 

SZKODLIWA BEZTROSfi;A 

Trz.eba stwierdrllić, 7.e również or.; 
gan:i!Zl8.cj•a podsitawow:a i radia z.aJtła.
dowa 111ie interesowały s.ię w dosta
teerzJnerj mierze planem produkcyj„ 
n:vm i nie wnikały na.leżycie w prze 
b~eg w;nkona!'!Jla planu. Organdrzaeja 
[podstawowa mufli ocknąć się ,,z le
targu" ~ otocrzyć odipowJedndą oipiekli 
z~1roWY element beeipatrtyjny, wyst, 
iP'lĆ energi.c0łlie przeciw brnmelan
tom orarz lekcewa·żenliu obowi~ków 
preez kiierown:ików oddziarłó-w. 

.. stałe uaik;tywn;iain.le crz.łonków par 
~· konitrolowanie ich pracy li ll')Obi„ 
.l!itzowan:ie do zadałt p.rodukeyjny<:h 
~6?1oże na~ GStatecznie pl'IZa'llWycią 
zyc tirudnosci. 

B. GŁOGOWSKI 

7.PW im. Baroow~ 
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Pomóc ZPB w Zelowie Młodzieżowe drużyny parowozowe 
podejmują długof a Io we zobowiązania 

w pokonywaniu trudności w dziedzinie produkcji 
Na terenie parowozowni PKP Karsz Ty-246-76, w osobach manynistów1 

nice powstały w 1951 r. dwie nowe mlo Romana Andruszewskiego, Bolesława 
d2.ieżowe drużyny parowozowe, które Urny i Henryka Bączkowskiego oraz 
poljj<~ly następujące zobowiązania pomocników maszynistów: Władysła· 

Zelów liczy około 6.000 mieszkań
ców i z wyglądu przypomina raczej 
dużą osadę, której punktem central 
nym są Zakłady Przemysłu Baweł
nianego. Tu zatrudniona jest więk. 
szość mieszkańców Zelowa i okoli
cznych wsi. 

Fabryka składa się z trzech oddzia 
łów, niezbyt oddalonych od siebie. 
Hale produkeyjnc są duże i prze
stronne, czysto utrzymane. pe}ne 
ś~iatła, pa1·k maszynowy znajduje 
s1" w 7.adowalającym stanie. „Do
skonale warunki do pracy" 
stwierdziłaby większość przybyłych 
tam z Łodzi tkaczy, czy majstrów, 
przywykłych do tego, że ich zakła
dy „duszą się", otoczone murem 
budynków, spośród których strze
lają tylko w górę kominy kotłowni. 
Również i sprawa dostatecznego 

dopływu sił roboczych niP. przedsta 
wia tu .iakichkolwiek tn1dności. 
Gęsto zaludnione okoliczne wsie 
są w stanie zaspokoić nawet znacz
nie większe zapotrzebowanie n:a pra 
cowników, aniż.eli tego wymagają 
ZPB w Zelowie. 

Dlatego też tym dziwniejszy mu
si się wydać fakt, że zakłady, acz. 
kolwiek Jl-Osiadają wszelló:e obiek
tywne dane, choć są zakładem jed_ 

. nowydziałowym (tkalnia), czyli zna
cznie łatwiejszym do prowadzenia, 
aniżeli wielowydziałowe, nie wyko. 
nały w roku 1950 planu produkcj.i, 
7.aś w styczniu br. wypełniły i>lan 
miesięczny tylko w 70,1 proc„ a w 
lutym w 87,5 proc. 

Tutejsze kierownictwo „usprawie_ 
dliwia" ten niepomyślny stan rze_ 
czy licznymi trudnościami, a to złą 
jakością przędzy, młodym wiekfem, 
a więc brakiem należytych kwali
fikacji większości zatrudnionych 
tkaczek i tkaczy, trudnymi asorty
mentami towarów itp. 

Oczywiście, że zła jakość przędzy 
1\'ątkowej, czy osnów utrudnia tka
ClZ<>m pra-0ę, że lepiej mieć pracow_ 
ników doświadcz.onych, niż słabiej 
wykwalilikowanych, ie lepiej wy
rabiać· gazę i Płóhla prześcieradło. 
we od „lotosu", lub drelichu, a.Ie 
tadJta z wymienionych trudności 
(nie ma zresztą zakładu, który by 
na nie nie natrafiał w większym, 
czy mniejszym stopniu), nie powin. 
na była wpłynąć rcnstrzygająco na 
niewykonanie planu rocznego w ro 
ku ubiegłYm i planów miesi.ęcznych 
w tym roku. I dlatego przyczYn na_ 
leży szukać zupełnie gdzie indziej, a 
przede wszystkim w złym stylu pra 
cy kierownictwa zakładu, organiza
c,ii partyjnej i związkowej oraz w 
niewłaściwym ustosunkowaniu wo. 
bee 7.akładu Centralnego :r.&.rzą
·du Przemysłu Bawełniaaea-o. 

„NIKT NAS NIE DOSZKALA" 

Młoda, 20-let.nia Krysiyna Wie
czorek pracuje na 6 krosnach i za
liczana jest do najlepszych tkaczek 
w zakładzie. Pracuje tu od roku. Za 
wodu uczyła się zaledwie przez kil 
ka tygodni, a potem stanęła już 
przy krosnach, jako samodzielna 
1'kaezka. Wyniki uzyskuje dobre, 
to prawda, ale czy ktoś pomaga jej 
w pracy, czy doszkala ją? Nie. Wszys 
tko, oo umie, zawdzięc7.A tylko so
bie. 

To samo stwierdzają jej koleżan 
ki, które jednak nie wyrabiają 
swych baz. A dlaczego? Na to nie 
potrafią udzielić odpowiedzi, gdyż 
na błędy w ich pracy nie zwracał 
fm uwagi ani majster, ani też 
żaden instruktor. Nic tedy dziwne
go, że w styczniu tylko dwunastu 
tkaczy wyrabiało więcej niż 100 pro 
cent bazy, a w lutym jeszcze mniej, 
bo zaledwie siedmiu. 

W Zelowie nie prowadzi się do_ 
szkalania młodych tkaczy i tkaczek. 
I to właśnie stanowi, choć nie jed. 
ną, ale bez wątpienia główną przy
czynę niewykonania planów produk 
cy,inych. Cóż bowiem z tego, że pla
ny zostały doprowadzone do ma
szyny, że na każdym krośnie w1s1 
kal'la z wpisaną codziennie ilością 
wyrobionych wątków, czy metrów, 
kiedy tkaczy pozostawia się bez po
mocy, nie dba się o podniesienie ich 
kwalifikacji. 

To prawda, że znaczna część tu
tejszych majstrów może wykazać 
sfę długą praktyką, ale o ich umie
jętnościach, o poziomie całego kie
rownictwa świadczy nie ilość prze
pracowanych lat, lecz to, czy krosna 
są w porządku, a niestety, nie są, 
(choćby z tego względu, że w!ele 
pracuje na zaniżonych obrotach) o
nz wyniki produkcyjne zespołu. 

BRAK ODPOWIEDNIEGO 
AKTYWU KIBROWNICZEGO 

I dyrektor naczelny, tow. ' Domi- I dodatek nie stwarza się możliwości \żyć" - powiedział tow. Minc. Po- długofalowe: wa Milewskiego, Jerzego Szczerbow• 
niak, stara się robić wszystko i za doszkalania. . twierdzeniem tego, dowodem, że zało Drużyna ZMP parowozu serii skiego i Sylwestra Cieślewicza - zo· 
wszystkich. Jest dyrektorem naczel O poważnych niedomaganiach w ga ZPB w Zelowie, jej organizacja Tr-21-66, w osobach maszynistów: bowiązała się przedłużyć przebieg 
nym, technicznym, majstrem, pro- pracy tutejszej organizacji partyj- partyjna i związkowa oraz kiero- Mieczysława Florczaka, Eugeniusza parowozu między naprawami okre10• 
wadzi zebrania, dysponuje autami, nej poinformowany był także Komi wnictwo stanęły na wysokości zada Żychlińskiego, Henryka Waszczuka wymi z 65.000 do 130.000 km. 
organizuje kursy Clla analfabetów i tet Powiatowy w Łasku, a jednak nia, że potrafia łamać wszelkie oraz pomocników: Henryka Makary, \Y.'yinienione drużyny, biorąc pr,zy• 
załatwia sto innych spraw aż do nie uczyni~no nic, albo prawie nic, przeszkody, będzie wzrost produk- Henryka Chruściela i Józefa Kolasy, kład z innych .drużyn. Z~lP-owsk1~h, 
własnoręcznego dekorowania sw1e aby wpłynąć na zmianę tego stanu cji przy równoczesnej obniżce kosz zobowiązała się przedłużyć przebieg wspólnie z nimi pode1mu1ą zobowi1,• 
tlicy włącznie. A skutek tego, z grun rzeczy. tów własnych, będzie pełna realiza I tego parowozu od naprawy okresowej l zania ~ługo.falowe, przyc~yniając Siłł 
tu błędnego postępowania jest la- Mało tego Ce".ltralny Zarząd c.ja dziennych, miesięcznych i kwa.r I do napraw1• średniej z 35.000 do do reahzac11 Planu 6-letmego. . 
ki, że ludzie tu nie rosną. że nie obarczał Zelów specjalnie trudny- talnych planów produkcji. 50.000 km. WLADYSLA WA ZIELINSKA 
tworzy się odpowiedni aktyw kiero mi asortymentami towarów, a zara J. KRYGIER Drużyna ZMP ·parowozu serii I ZO ZZK Łódź 
wniczy, a samodzielne wydawanie zem kierował tam przędzę najniż
dyspozycji uważane jest za „nie- sze) jakości i nie dopilnował termi- Zmiany w organ1zac11 naczelnych władz szczęście". nowe:i dostawy. 

Sytuacja, trwaj9ca tu od wielu 
BŁĘDY W PRACY ORGANIZACJI miesięcy (pomimo pewnej poprawy w 

PARTYJNEJ na odcinku podniesienia wydajnoś-
Zakładowa organizacja partyjna Ci . w miesiącu ubiegłym i bieżącym) dzied komunikacii 

liczy okolo 250 członków. Ale cóż z wymaga daleko idących zmian. Sejm uchwalił niedawno nstawę Jednym z naczelnych zadai1 komu- go.wego, zwiększenie wygodnych i ta 
tego. 1,1.ed." zam1·as' k1'e1·0,„ac· z·y- Trzeba p1·zystąpić do zore-anizo- . h I · , · h , · I d , 'dl d ' ·' ' • ~ o zmianie organizacji nacze!nyc nikacji i transportu w o n-es1e szes- n·c przewozow w zeg u ze sro ą o 
ciem zakładów, kontrolować pro- wania szerokiej akcji szkoleniowej wladz w dziedzinie komunikacji. ciolatki jest. obok sprawnego obsłu- wej. 
dukcję, być wsp(1lgospodarzem i or- tkaczy, ustalić i przestrzegać form Ustawa ta powoluje do życia w miej- giwania dużych ośrodk.ów prze;:i1ysło Podział zadań Planu 6-letniego w 
gaubr,atorem - wlecze sii; .ona „w o I tcodzien~ej kodntroli y~·odukcji. Cen: sce istniejącego dotyclmrns Minister- wych, dotarcie do wsi 1 zakt~wiz~wa dziedzinie transportu i komunikacji 
gonie wyllarzeń", nie mobiłizu.'e za ralny ,arzą powm1en pospieszyc t K ·1 .. ·r· . t t o . . . I , dk' . k h J''11'ędzy i·eso1·ty o '""Z·"~.'.'m zak1·es1·e '' s wa om u n I rnc31 " in is ers w me mn1eiszyc 1 osro ow m1eis -1c . • „.,_ ~", 
logi do walki o realizację zadań pro zakłatlcm z pomocą i to bynajmniej Kolei i Jltinister8two Transµortu Dro Realizac-ja tego zadania wymaga dziaiania poczwoli na silniejsze wy-
dukcyjuych, pracuje bezplanowo. nie na drodze wydania „spcc.ial- gowego i Lotniczeg·o oraz przekazu- pl'zede wszystkim .budowy nowych spC:C'Jalizowanie ośrodków kierowni-

Ten brak mobilizacji i kontroli nych dyspozycji i zarządzeń". ale w je sprawy eksploatacji dróg wod- dróg 0 nawierzchni twarde.i, pnebu- czyc:h i wplynie na podniesienie kul 
wykonania dziennych oraz miesięcz sposób konkretny. opei·atywny, nych i żeglugi śródlądowej kompeten do„v:rnia ok. 4 tys. km. istniejącej tmy technicznej w dziedzinie budo· 
nych planów produkcyjnych ze stro przez bez1Jośre1lni instruktaż w za- cji Ministerstwa żeg·lugi. nawierzchni drogowej na typ \YYŻ- wy i eksploatacji urządzeń komuni
ny organizacji partyjnej - to trze- kładzie pi:acy i zasilenie nowymi Potrzebę reorganizacji władz ko- szy oraz budo1vy mostów. Likwida- kacyjnych. Reorganizacja władz za
cia z kolei zasadnicza przyczyna nie pracownikami starych kadr techuicz munikacyjnych stworzyły zadania, cja smutnej pozostalości rządów bm· pc-.vn; . ponadto ściślejsze po'Niązanie 
WYJJełniania planów IJrzez ZPJJ w nych. postawione przed naszym transpor- żuazyjnych. przys łowiowej „polskiej aparatu kierowniczego z terenem, 
Zelowie. VI Plenum KC r'ZPR stawia t · I ·1 · Pl 6 I t d '" ·1· '" k ·1 " 111·zez zbl1'z'e111'e ur·zędo'''' centr·alnych em 1 ;omum rncJą 11rzez an - e - rog:1 nmoz iwi ro.zWOJ tinrn111 G'ICJJ _ _ _ 

* * +:· przed przemysłem bawełnianym no ni. W roku 1955 przewozy towarowe samochodowej, która jako sprawniej do jednostek terenowych, tj. do przed 
Trudno jednak obarczać winą za we, poważne zadanie. Produkcja je wzrosną. do 323 mi!n. ton, tj. po- sza i bard,ziej oper.atywna od kolejo- siębiorstw prodnkcyjn~·ch i usługo

to wszystko wyłącznie tutejsze · kie- go musi wzrosnąć w roku bieżącym większą się 0 117 proc„ w poró\rna- we.i. łatwiej i szybciej .. ,zdobędzie" wych. 
rownictwo. ZPB w Zelowie nie wy 0 8 proc„ musi się podnieść ,iakość niu z rokiem 1949, przewozy osobo- wieś i będzie stanowić, obok elektry- Należy dodać, że podział Minister 
konują już planów od wielu miesię artykułów i rozszerzyć ich asorty- we zaś obejmą I.083 miln. o~ób, tj . fikac,ii, waimy czynnik jej gospodar- stwa Komunikacji nie oznacza by-
cy i C.entralny Zar.ząd Przemysłu ment, a co najważniejsze, należy 0 - 0 1 O.i 11 rC>c . więcej, niż w roku 1949. czPgo ożywienia. najmniej nadmiernej rozbudowy apa-
Bawełnianego dobrze o tym wie- bniżyć koszty własne produkcji. Od Realizacja tak poważnych zadań ratu administracy·nego, przeciwnie 
dział, jak również o tym, że kiero- tego uzależniony jest nasz dalszy "·ią.że s ! ę naj:<ciślej z koniecznością Przewidziana w Planie 6-letn!m _ spowoduje na\ et oszczędności w 
wnictwo techniczne nie ,iest na po- pcmyśln~' rozwój. dalsza obniżka r.nac7.neg-o usprawnienia działalności krajowa produkcja smnoc1iodów cię· etatach; liczba pracowników admini
ziomie, a , najlepsze chęci załogi nie cen, a co za tym idzie. podniesienie WS"bystkiclr resortów naszej komu ni· ~>nowych i osobowych stworzy wa- stracyjnych, zatrudnionych w urzę-
S"' w stanie zastąpić koniecznych się stopy ż:vciowei mas pracuJ· a.c.vch. . run ki do zapoczatkowania intensyw- . 

"" kacji i fransportn. 'y kolejnictwie dach centralnych nie będzre prze· 
kwalifikacji· zawodowych, jeżeli na Realizacja zadań gospodarczych łąc7.y się bezpo~rednio z budową no- nej motoryzacji kraju. kraczaia dotychczn.sowej. Likwidacja 
••••••••••··--·--··••••••••••••••••••••····--··· na rok 1951, postawionych przez VI wych linii kolejowych i mostów; z Znacznej rozbudowie ulegnie rów- zaś ogniw pośrednich nie tylko uproś 

Plenum, to llaiszy etap owej wiei- odbudową torów zuż~· tych i 11rzysto- nie~: sieć linii lotniczych, wzrośnie · ci w dużym stopniu naszą admini
kiej, zapoczątkowanej w roku ubie ~owaniem ich do mchu szybkobież- poważ11ie ilość przewozów. Przewozy strację gospodarczą, ale równocześ-
glym, bitwy o Ie1,sze jutro: neg-o, z iirzebudową i modernizacją lotnicze ludzi powiększą się o 95 nie obniży jej koszty. 

I o 'tym nie wolno ani na chwilę t>rzecle wszystkfol takich wezłów ko- proc„ przesyłek - o 455 proc. w w. T. 

I zapominać orr;anizacji partyjnej lejowyth, jak warszawski, katowicki ptirównaniu z rokiem 1949. Pociąg-a ••• „ ••• „ ...•• „ ...................••••••. „ ••• 
ZPB w Zelowie. Musi ona przezwy- i gdańsko-gdyński, z modernizacją to za sobą konieczność rozbudowy R b ł • b d I • 

I 
ciężyć dotychczasowy bezwład, ruchu we wszystkich prawie ważniej dworców lotniczych, hangarów i ma- o o nicy u ow ani 
wzmóc swą aktywność, zarówno na szych ośroclkach kraju, prze)Jrowadze gazynów oraz zwiększenia regular- k . 

I odcinku produkcyjnym, jak i ideolo niem elektryfikacji niektórych linii ności lotów. . prze racza1ą normy 
I 

gicznym, głębiej wni•kać w błędy za i wezl(H,- oraz znacznego zme-chani- Szy~ko postępuJ()Ce 1n·ace ~1~d. r~- Załor.i I Zarządu Przedsiębiorstwa 
kładu, w sprawy ludzi, ich przygo- zo1nrnia JHac wyla1fowczo-zaladun- gr.lacJą naszych rzek umozlnviaJą J ". 

towania i stosunek do pracy. kowych. rozbudowę rzeczneg·o taboru źeg-lu· 1 Budownictwa Przemysłowego, zgod-
1 Organizacja partyjna, wspólflie z -----------·---------------·------- nie z wytycznymi VI Plenum KC 
1 radą zakladową i administracją, po~ s k I • t kt t • p o M PZPR w sprawie zmniejszenia kosz· 
I winna przystąpić do natychmiasto- z o en1e ra orzys ow tów własnych, postanowiły w pierw-
wej ofensywy w zakresie podniesie szym i drugim kwartale bież. ·roku 

I nia wydajności pracy i usprawnie- Prze~l kilku dniitrni zakończony zo- \którym wszy~cy uczestnicy kursu za· wykonywać swe normy przynaimnico;j 
nia kontroli wykonania planu, sze- stał w Malko\\ ie w pow. sieradzkim pewnione mają całkowite za-kwatero- w 120 proc. 
rzej propagować i stosować osiągnię I k.un Wojewódzk~ego Ośrodka Szko wanie i wyżywienie; brak tylko peł- We współzawodnictwie, w któr m 
cia przodowników, racjonalizatorów lenia Traktorzystow - 80 nowych nego składu personelu wykładowcze- b' d . ł 

92 
ł „. . d y. 

i nowatorów produkcji, rozwinąć h aktorzystów przysiąpiło do praH go. Ale trudność tę zdołano prze- ierze u zia pr?c. za o„i, m Y.wi-
współzawodnictwo, bezwzględnie w POM na terenie województwa łódz zwyciężyć dzie .. ki wielkiemu zaintere-1 dualne p;zekroczeme norm wynosi w 
zwalczać wszelkie objawy rozluźnia kiego. Wśród absolwentów kursu sowaniu nauką i pilnością ze strony poszczegolnych grupach do 280 proc. 
nia dyscypliny pracy i wrogą robo- szczególnie wyróżnili się: Stanisław uczestników kursu. Grupa ciesielska pod kie1ownic· 
tę elementów kułackich, którym u- Miodoł, Henryk Gadowski, Kazimierz Na nowy kurs przybyli już słucha· I twem Zygmunta Frydrycha wykonuje 
dało się przedostać do szeregów za- Witczak, którzy celująco zdali koń- cze 0 w~kszym przygotowaniu ogól- . na budowie Nr 18 - 315 proc. normy, 
łogKi.om-1"-t POV"1'atowy PZPR w Łas c:owe egzaminy, a także odznaczyli nym. Tot~ż kie~ownic~~o \X'OS1: mo I grupa murc.rska brygadzisty Jaranow• 

""' ,, się w akcji planowego skupu zboża *ło zorgamzowac energ1c~me dzia~a- I skiego na budowie B-56 osiągnęła 
ku ze swej strony powinien bacz;nie na terenie pow. sieradzkiego. Oprócz 1 ące .koła samokształc~mowe .. Kie· 240 procent, zaś grupa murarska Sta• 

Na OgóTnoeuro[Jejskiej Kanfere11cji Ro- śledzić przebieg tej walki i poma- nich duży wkład w pracę WOST r?wmctwo WOST ~ołozyło d~zy na· nisława Białkońskiego przy układa
bot11iczej 1v ·Berlinie będzie re[Jreze11to gać w pracy organizacji partyjnej, a włożyła grupa kandydacka, jak rów· cisk n.a _pracę polityczną wsrod. u· niu posadzek na budowie na Polesiu 
wać Łódź 'tow. Józefa Szczapiii.ska z by stała się ona istotnym współgos- nież koło ZMP, które wspćlnie z kie„ czestmkow kursu dla traktorzystow. Widzewskim wykonuje 

345 
procent 

ZPB im. Stalina. ]est ona wielokrotną podarzem zakładu, mobilizowała do rownictwem czuwało nad dyscyplin:i Przv. szli pracownicy POM muszą 
„.J . ' • k k . k' d normy. prz...,,owmcą pracy, znaną, a1rtywist ą walki o plan i kierowała załogą. pracy i wyni anu nau ·1 wśró uczest nie tylko umieć orać ziemię chłop-

s1:.olecznq, 1vybi.tną działaczką · ruchu - „Nie ma ·ta.kich trudności, któ- ników kursu. ską, ale powinni także działalnością N a odbytej niedawno naradzie wy• 
obrońców pokoju. rych nie p0trafiłibyśmy . pHezwycię· WOST posiada wtasny internat, w polityczną , na wsi, przyczynić się do twórczej robotnicy budowlani zob o~ 

------------------------------------------------- wiązali się przedterminowo wykona6 przeorania świadomości chłopa pol-

Powiązać naukę z 
Narada wytwórcza w · Państwowej 

Szkole Przemysłowej przy Za-kła
dach Przemysłu Elektrotechnicznego 
miała na celu zanalizowanie dotych
czasowego szkolenia praktycznego 
uczniów. Okazało &ię, że kierownic
twa poszczególnych za'kła<lów pl'acy 
nin .doj:eniają donioęłej \V.agi szkole
nia nowych kadr fachowców. Tak np. 
z Zakładów Wytwórczych Transfor
matorów nie wydelegowano nikogo na 
naradę, a Zakład Wytwórczy Apara· 
tów Telefonicznych przysłał tylko 
jednego przedstawiciela. A szkoda, 
bowiem młodzież nie jest otaczana w 
tych zakładach odpowiednią opieką 
i nie jest należycie traktowana. 

Tow. Archman, dyrektor szkoły, 
pr.zedstawił obecną sytuację w dzie
dzinie rozbudowy warsztatów szkol 
nych. Obecnie pr.zygotowuje się 5 no 
wych działów, przeznaczonych na 
szikolenie mfod2ieży. Jednak wysiłki 
te napatykają na znaczne trudności. 
Zakłady· pracy nie wykazały do~ta
tecznego zrozmmienia dla sprawy i 
nie pi·zys,zły z pomocą admini,stracji 
szkoły. Poza tym fabryki, mimo za
pewnień, nie przekazują szkole prac 
zleconych, których wykonanie w war 
s~tatach szkolnych przyniosłoby du
żą korzyść praktykującym uczniom. 

Wypowiedzi przedstawicieli mło
dzieży nacechowane były głęboką 

Na 
w 

nowym etapie współzawodnictwa 
przemyśle elektrotechnicznym 

Nowy system współzawodnictwa ~01·az większa ilość robotników, pod 
zobowiązaniowego, wprowadzony I pisujących listę współzawodniczą
przed 2 miesiącami w ŁZW ANN cych. Tak np. na montażu rozdziel 
A-21, poważnie wpłynął na właści- ni współzawodnictwo obejmuje 65 
wy rozwój tej akcji. proc. ogółu p•racowników. 

Oparty na zobowiązania-eh grupo- Lecz obok osiągnięć na tym odcin 
wych i indywidualnych, system ten ku uwydatniają się również i niedo
zapewnia sprawiedliwe obliczanie maga.nia. Główną bolączką przy no
premii, jest prosty i dostępny do kon wym systemie współzawodnictwa jest 

praktyką 
troska o praktycz~ szkolenie. 
Wszy~cy oni stwierdzili, że pra1'tyka 
uczniów nie wiąże się należycie z 
kierunkiem nauki teoretycznej. Tak 
np. w poprzednio wymienionych za
kładach s•z.k-0lenie odbywało się bez
planowo. Uczniów przenoszono z od
działll do oddział1u, a w wielu wy
p.adkach za ti·udniano ich przy robo
tach gospodarczych lub transporcie 
wewnętrznym. W ŁZWANN A-22 
uczniów nrzerzucano wbrew przepi
som na drug-ą zmianę. Młod'zież na
rzekała również na zl'e traktowanie 
ze strony majstrów, a zwłaszcza na 
salowego, ob. Włodarczyka z ZWT 
M-3. ' 

Mówcy młodzieżowi samokrytycz
nie przyznawali, że wiele winy za 
niedostateczny· poziom szkolenia po
noszą te,ż sami uczniowie, którzy nie 
zawsze przestrzegają dyscypliny pra 
~· 

zadania produkcyjne, w wyniku cze· 
skiego, włączenia go do walki o wy· go zaoszczędzą ponad 153' tys. zł. 
konanie zadań Planu 6-letniego. 

MARIAN POLEK 
Małków, 

TEOFIL ZIMIŃSKI 
Wydział M. R. 

li l'OM w Ruwie i"1azou;ieckiej tf)'l'emo 11to1rn11e c:ti'r""/;i!„ .ce 1;lu;,;i są już pr:;y 
got01rn11e do orki na r>olach spóld:iel11i prod11kcyj11rch om:; małorolnyc/z i śred· 

niorolnych chłopów. 

Komitet członkowski SOM w Boeuszewicach 
Część majstrów i kierownictwo trolowania zarówno przeż kie1·ownic niedost...teczne zaopatrzenie surow

techniczne źle zorganizowało pracę. two, jak i przez każdego robotnika. ccwe. Dyrekcja, rada zakłado
Robotnicy nie są odpowiednio u- Dlatego też załoga nasza z entu2jaz wa i organizacja podsfawowa wyka
stawieni, a stosunek ich do pracy mem przystą.piła do pracy w ramach zały z~yt. mało zainteresowania tym 
bywa często zl!oła oportunistyczny - współzawodnictwa. zagadmemem. • 

W i1odsumowaniu wysunięte zosta 
ły nastę-pujące wnioski: wzbudzić za 
interesowanie zakładów µracy zada
niami 11rodukcji szkolnej, stworzyć 
harmonoj.!ramy ;izkolenia praktyczne
go uczniów, utrzymywać stałą więź 
zakładów pracy ze szkolą drogą wi
zytowania lekcji przez przedstawi
cieli fabryk, wpłynąć na poprawę 
frekwencji w warsztatach pracy 
przez szczeg·ółowe sprawdzanie kon
trolek szkolnych oraz zobowiazać 
fabryki do przekazywania szkole· zbę 
dnych remanentó"" aby w ten spo
sób p'l·zysporzyć szkole sprzętu. 

troszczy sił} o sprawny przebieg akcji siewnej 
W trosce o jak najs.1n·awniejsze 

przeprowadzenie siewów wiosennych 
komitet członkowski SOM wraz z kie 
rownictwem w gnume Boguszyce, 
w pow. rawsko-n1azowieckim doło
żył wiele starań, aby ośrodek ma
szynowy został jak najlepiej przygo 
towany do nrac rolnych. 'irVszystlde 
maszyny wyremontowano przed ter· 
minem. Zawarto umowy i opracowa
no plan prucy. 

sennej akcji siewnej SOM zorganizo 
wał na terenie gminy kilka punk
tów usługowych, co w poważnym 
stopniu skróci czas przerzucania ma
szyn do poszczególnych gromad. Ma
szyny zostały już rozwiezione do po· 
szczególnych punktów, Dla zapewni• 
nia \\-laściwcgo wykorzystania ma
szyn, czlonkowie komitetu C'złonkow 
skiego podzielili między siebie pracę 
"". ten. spos~b. że hżdy z nich odpo 
w1edzialny Jest za jeden z tych 
punktów. utrzymując przy tym §ci
s!y kontakt z kierownictwem SOl\J 
i GminnP Radą Narodową. 

ot. tak „aby dzie11 przeszedł''. Czę- Stroną org-anizacyjuą współzawod- A przecież cała załoga wr.az z kie 
sto utyskuje sie na brak dyscypliny nictwa w warsztatach zajęły się od-' rownictwem wie doskonale, że jeden 
wśród robotników, ale jak można w dzi.ałowe komitety, w skład których z poważnych czynników rozwoju 
.ogóle o tym mó}vić, jeśli „biuro" wchodzą przedstawiciele kierowni~- ws,pólzawodnictwa stanowi właśnie 
wykorzystuje lacla sposobność, np. twa i grup związkowych. Zadaniem te.rminowa dostawa materiałów na 
nieobecność clyreldora naczelnego; komitetów jes~ mobilizowanie do warsztat. Braki materiałowe hamują 
aby przed czasem opuścić zajęcia. współzawodnictwa, wyja.§nianie istot rozwój ~'spółzawodnictwa pracy. Musi 

Na każdym kroku uwydatnia się nych celów tej akcji oraz otaczanie my temu zapobiec. Zadaniem wy .:ej 
tu niechęć do przedsiębrania samo- współzawodniczących tros-kliwą opie W_Ymienio~ych czynn~ków jest usunię· 
dzielnych decyzji, do ponoszenia od ką. cie brakow materiałowych i stwo-
powiedz.ialności. . Jest to praca zaszczytna choć rzenie odpowiednich >.'arunków dla· 

- Idźcie do dyrektora, lliech dy- trudna i odpowiedzialna. Jak' dotych dalszego rozwoju ws11ólzaw()dnictwa. 
rektor rozstrzY.E!nie - slvsz.y się tu czas, komitety wywiązują się ze WŁODZI_~IERZ lIENIG 
stale. I swvch ohowiazków„ świadczy o tym LZ .v ANN A-21 

Na zakończenie młodzież samorzut 
nie powzięła zobowiązanie zorganizo
wania w zakładach brygad produk· 
cyjnych oraz „brygad lekkiej kawa
lerii". 
Narada wytwórcza stanowiła punkt 

zwrotny w pracy nad wychowaniem 
nowych, twórczych karlr dla przemy
słu elektrotechnicznego. 

J. SZCZYGIELSKJ 
PSP "'rzemvsł11 F.lektrotPchn. 

SOM w Bogns7ycach pósiada do
stateczną ilość maszyn i narzędzi rol 
niczych, tak że całkowicie za~pokoi 
zapotrzebowanie nveg-o terE·nu. Chło
pi małorolni i . śreciniorolni nie będą 
zdani na łask; bcgaczy wiejskich. 

Celem usprawnienia oracy w wio-
JóZEF MIKINKj 

Bo1?uszyce 



Zebranie Komitetu KRONIKA RADOMSKA PSS w Radomsku 

~~~~o~dfbęV:yełno:YSl~ęnew!0u~.=tyy~ w PRZEDEDNIU WYB-ORD.W . DO RAD· Y· ZA.KŁAOOWEJ obniża ,koszt„ własne 
µ . '.Najważniejszym zagadnieni·em nąć na dalszą obniżkę kosztów 

godniu zebranie ogólne, na któ· w bieżącej działalności PSS w własnych przedsiębiorstwa. Nale-
rym wyłoniono nowy zarząd Ko- w Zakładach Przemysłowych „Komu, na Paryska" R!ldomsku była sprawa obniieni1a ży dodać, że zarówno sprawy zmia 
mitetu Odbudowy Stolicy. Preze- kosztów własnych. W wyniku sze ny w zakresie współzawodnictwa, 
sem Komitetu wybrany został Za kilkpnaście dni ,_ 6 kwietnia łalności grup związkowych i mężów W trosce o podniesienie warun- roko zastosowanej akcji oszczęd- jak i usprawnienie pracy perso-
tow. Tadeusz Pintera, hr„ załoga Zakładów Przemysła- zaufania i;ia poszczególnych oddzia ków higieny i bezpieczeństwa pra\:y, nościowej, zlikwidowano i·stnieją nelu omawi-ane sa na licznych 

Jednocześnie omówiono sprawę wych „Komuna Paryska" w Rad:lm· !Ę1ch produkcyjpych. . zainstĘ1!owano ochrony na ma$zy- ce w niektórych działach prze- naradach robriczych przy współ-
utworzenia Komitetów Zakłado~ sku, pt~ystąpi da wyborów do no- Jak wynika z dyskusji"na poszcze nach na oddziale druciarni oraz usu rosty personalne. dokonano reor- udziale pracowników danego 
wych, które rozpoczną akcję wej rady zakładowej. Obecnie r:>d- gólnych zebraniach wyborczych rad nięto w ostatnim CZ!ilSie cały szereg ganizacji pracy w placówkach wy działu. 
zbiórki funduszów wśród pracow bywają się wybory do 9 rad oddz1a oddziałowych, w pracy :związkowl!j Wdrobnykch uchybień w zakreskk BHP. twórczych, przen(}Sząc między in W trosce 

0 
podniesienie pozi-0 

ników na nowych zasadach do- łowych, Na zebranii!ch wyborczych obok niewątpliwych Olliągnięć, ist- ro u bieżą.cym zarroje towane nymi rozrzuconą w pięciu punk- d t 
browolności i powszechnośei za- pracownicy aąall:zują dotychczaso- Piały liezne: niedomagąnia. jest przeprowadzenie całkowitej sie t h d k . k cl mu pracy, przeprawa zone Z()S a 
deklarowanych składek. wa działalność nv. od"'i'nkµ """iązko . Stwierdi!ić. należ", że zarówno ra ci wentylacy1'nęj na terenie wszyst- ac pro u CJe masars ·ą 0 ło \V ostatnim półroczu int,ensyw 

„ " "'"' , i'lwóch, a w n",t'blizszeJ' przyszło ne szkolen· i·e pracowniko'w n· a· kur 
W najbliższym czasie przewi- wym. Na podsta\Vie clotyrhc:r:a~owei' da zakładowa 1'ak i męźowie zaiJfa- kich hal produkcyjnych. '-' " 

" śei do J. ednego warsztat11 central s eh ła ych i' centralnych O 
dziane są liczne imprezy decho- pracy rady zakładqwej i jej komi- nia wiele wysiłku i pracy włożyli w Omawiając dodatnie strony prac.:y· ą w sn . · · -
d I db k lk d · · ·k · nego. becnie przeszkolonych jest około owe na ce e o . udowy War.sza- sJ'i wyciągai·ą wnios ·i na pi;zyszłość wa ·ę o po mesieme wym ow pro zwiazko'\vei· w zakła. dach przyznać .... 

I d I. h D k ł - Zastosowano z inicjatywy pra 50 proc~nt ne:rs"'nelu PSS w wy. ,..- analizu1·ą osiągnięcia i braki dzia 11~cyjnyc . zię i w aści:wej prncy trzeba, że zan,. ndnienie podniesienia · "· "' ,_, · ' 
d kł d · " cowników oszczędne gospo<laro - t łl · · d ·ał kontroli' ra y za a owej. grup związ.Ko- wydai'ności produkcyjnej ,_ uspraw ym ca ;;ow1cię zt ' . 

h · f · l wanie m=>ką przy, wypieku, co da . . . k wyc i mężów zau anta, za ·oga nienie przebie9u cyklu prQdukcy1·ne „ Zaczvna :;1ę -0żywrnc, szwan u· 
d · ·1 d · w krótkim czasie 7.200 kg. mąki • · prze terminowo przystąpi a o pra- go, było właściwie zrozumiane i re jący dotychczas, · dział społeczni; 

cy na nowych normach produkcyj- alizowane przez radę zakładową i BO-procentowej do produkcji przy samol'ządowy. Zmieniony został 
nych, a ostatnio przt>~zła na nowe grupv związkowe. zamlmiętym magazynie. Zmniej referent tego d2l.iału, ZV\~ i ększył. 

Osiągnięcia . Spółdzie(ni Inwalidów 
f ·1 d · t ł szono również zużycie węgla w . 
ormy wspo Zl\WO me wa pracy. Brakiem dotv, chczas"we1· pracy ra się wgląd zarządu i jest nadzieJa 

D · k' ·ł d · t wyrla1' "' piekarniach, masarni, wytwórni. 1 
„ Wytrwałość'• 

Jednym z nąjmlodszvch zakła 
tl0w dnbnej wytwórczości na te 
renie Radomska jest Spółdzielnia 
Inwalidów „Wytrwałość". Rm:po 
częła ona swoją działalność od 
pr odukcji obuwia i pantofli noc 
nych. W projekcie był dział wy
robów metalowych, iednak brak 
odpowiednich pomieszczeń stą
nął temu na przeszkodzie. 

W ciągu roku zaszły zmiany 
na lepsze. .Spółdzielnia otrzyma 
ła nowe lokale i zwiększyła za
kres dz,iałania. Obecnie inwalidzi 
wyrabiają, poza obuwiem ~łań
cuchy, wędzidła i pralki, prowa
dzą dział introl·gatorski, szyją 
z odpadków tekstylnych zabaw
ki. 

Kontrola kopców 
z ziemniakami 

. . ,, . . z1ę ·1 wspo.;iawo me wu, ~ - dy zakładowej była niedost13teczna na uaktywnienie komisii spo ecz 
Wyroby mwahdzw1e stoJą na ność zakładów wzrosła ostatnio w k . 1 d ł 1 wód gazowych i zakładach zbioro no-samorządowej ornz rady nadzor 

wysokim POl!lio.mie wykonania, stosunkn do miesi0ca grudnia ubfeg ontro a zia alności pos:i:czegó - wego żywienia. 
- ny:ch kom1·~1·1· z kto'rych w1'ele n1·e c;i:eJ' . Odbi,1·e się to w korzy, st.ny 

zwłaszcza obuwie, produkowane · łesio roku - o 4 proc, · · ~ ' · . W toku reorga:µizac'ii znajduje 
· N' t . ..;i • • • k D b . k k . . przejawiało prawie żndnej działa!- , sposóh ną organizacji zebrań ob-

ręczme. ie .ez 4z1wnei:i;o, ze w1ę • o rym1 wyni ·ami wv azac się naści. Niedostatecznie byli również się współzawodr1ietwo pracy, co wodowych, które zaplanowane ~ą 
szość wytwórczości spółdzielni może raida ząk-ladowa jak i gruoy 

1
. tr . . . f . · łącznie z właśC'iwym llrf!lestawie na miesinc kwiecieil. Walne ze-

zbywana jest na mieiscu za po- zwiazkowę na odcinku wnlki z a~;,il 1kn.~ uo:vaimd mękzoł wdie za~ am.a. d z niem personelu sklepo\vego po- " 
· d · t PDT PSS . PZGS f b ·t D . k . . k t 1. k , torym1 ra a za a owa me urz<! za branie członkowskie odbedzie się 
sre nic wem , · i . a· e yzkmem: z1i;k· :i . o~ ro i urso:w ła reHularnych zebrań. Ponadto "W winno w poważnym stopniu wpły w maJ·u br, Jest nadiieia. ie oży-

Spółdzielnia zatrudnia 86 pra poczat owe1 n;;iu 1 1 mteresowa111u dot ·h . . k . 
cowników, w tvm 70 inwalidów. się postępnmi kursistów, nnalfahe- w vzc ,:łzadsowheJP pracył . zw1ąhz oKwe1 N• d k • wi się równ ież działalność komi-. 

Z kł d h P ł h a>. a i'IC rzemys owyc „ o~ Ie I )0 r·z·l I tetów członkowskich. W najbli~szym okresie ilość pra tyz:m w a a ac . rzemvs owv: muna p k „ d . ł . b k . . < . 
co\vnikótv znacznie się powięk· ~ „Korn1tną Parvska" zastał całko· · ~ a;ys. a. ? c_zuwa ~ 51ę ra Ś • • I • • k" W dziale socjalnym czynione są 

. . l'k 'd . k . powiązania i SClSłeJ wspołrracy w u c.zy Cl"'le a m1e1s 1ego ... . . d l ' . ' kolonij 
szy. Nowy prezes zarzadu, tow. w1c1e z i w! owany przy oncu na· działalności poszczególnych kom!- ~ prnygoLOWe.ma o aKCJl - ~ 

Wincenty Pawelec, projektuje stępriego miesiąca. sji, mężów zaufania ,i rady . zakłado Mieszkańcy Lewego Kowalowca nej dla dzieci pracowników. Ru-
zorganizowanie dalszych działów k 

1 
wej. skarżą się na antysanitarne warun szyła takie z martwego punktu 

i ro~buqowę istnięją.cych. Na Kontra łac· J·a ros' •. n Przed zbliża1'ącymi sie wyborami ki, panujące na posesji czyściciela sprawa UruC'homienia śwaetlicy: 
· 1 · 'd ~ · - · ·sk' F ·s k F' st '7 os' uzvskano lokal i odpowiednie fun p1.erwszym p anie zna] u.1e się do rady zakładowej w Zakładach m1eJ iego, ranc1 z a ir a. n„ " 

d • ł k · k' k' · d I · a 1J ko ' C e . ci padłych zwierzat składane są na dusze, tak. że w naibliższych z1a raw1ec. i, mes 1 1 ams n, n n Z n I U Przemysłowych „Komttna Pa1yska'', - ' 
któ ć b d · 15 polu, bez zadołowania. Ro·zkładają · dniach rozpoczną się roboty re-

w rRym pracowa. ę, zie . ra Pow. radomszczański przepro- należy. aby aktyw związkowy i p;tr ce się resztki zatruwają powietrze. montowe i w 'dniu 1 maia świe-
szy1i. ozsżei'<!IV SlE) rowniez n~ wadził plan.owo te!:!oroczną kon- tyjny dokładnie przeanalizował do Nalez' y J'ak na.J·sz·~ci'eJ· spo'"''do · dd d · tk 
t 1, t · · d k · b 1· „ d .Y" ·v·, tlica zosta.me o ana o uzy u 
ro iga ()rllla z pro u CJą ru io- traktacJ·ę roślin. W niektórych atnie i ujemne strony pracy związ · b • · · 1 · · k' t 
, 1. t' t k . k . i . ł k wac, n y czyse1c:ie nneJs i u rzy_ pracowników. 

naw, s„oroszy ow, ecze i segre dzia,łach plan został wykonany z owei opracowa wytyczne, tóre mywał swo'J. teren w porządku. Koś 
' ó nr d ' 1 b · b ł ł d · 1 i Dział hnndlowy zamierza u· gaior w, '"I zia e wvro ow me- poważną nad\vyżką, Dobrze przed · Y ponioą Y przysz ej ra ;ne ZM\a- oi są oennym surowcen1 odpadko-

talowych znajdzie się wyrób sia stawia się kontraktacja warzyw, dowej całkowicie wyelimin.owac do wym i nieodpowiednio przechowy- sprawnić pracę sklepów cwocar 
tek, zmywaków <lrucianvch i si- przeprowadzona przez Centralę tychczasowe braki i niedociąg'.1ięda. wane, tracą na wartości. sko - warzywniczych, które cią-

Prezydia GRN przeprowadzają tek do gospodarstwa domowego, Ogradnlczą, co pozwala się spa- gle j0szcze nie wypełniahi we wła 

kontrdę kopców z ziemniakami Realizacja tych planów poc.ią c' iewać zlikwidowania pewnych Roz .. budowa parku m.1·e1·sk_·, ·ego ściwym iali;resie zadania zaopa-
w gromadach powiatu. Szybka ga za soba konieczność rozbudo- braków w zaopatrzeniu Radom· trzenia ludności w warzywa i 
kontrola ma na celu przekazanie WY pomieszczeń. dlate,go też spół ska, jakie mtaly miejsce w r. ub. ziemniaki. . 
zawczasu do gorzelni. tych partii dzielnia zamierza ustawlć duży Znacznie lepsze wyniki dała W związku z mającą nastąpić w I wym na urządzanie imprez rozryw Sklepy· masarskie zaopatrzone 
ziemniaków, które źle przetrzy- barak na terenach dawnego Do- również kontraktacja ziół i roślin tym roku rozbudowa parku miej- kowych dla szerszej publiczności, będą jeszcze w bieżącym ~ygod 
mały dołowanie i nie nadają się mu :;tarców, przy ulicy 16 Sty- przemysł-OWY.eh. Do 10 bm. za- skiego o czym pisaliśmy przed kil nie mającej w lecie właściwie żad niu w rozszerzonv znacznie aso.r 
de konsu.ncji. cznia. kończyły całkowicie akcję g~n.i- ku dniami, otrzymujemy od na- nych możliwości kulturalnego tyment wędlin. Zamiast produko 

Rolnicy powinni we własnym Pracownicy i zarząd spółdziel ny: Dmenin, Kobiele Wielkie, Pa- szych czytelników zapytania, czy spęd21ania czasu wolnego od pracy. wanych dotychczas najprost1>21ych 
interesie zająć się najrychlej tą ni chcą wypelnić swoie zadanie jęczno, Brudzice, Dobryszyce i Kb nie mo.żna hy jednocześnie wybudo Sąd:llimy, że taka inwestycja gatunków kiełbas, ukażą się w 
sprawą, aby uniknąć strat z po- produkcyjne w zakresie zaopatrze niecpol. Na szarym końcu zna- w:ać w parku „muszli" dla orldes- przyczyniłaby się · w dużym stop- sklepach PSS liczne i , nowe fia~ 

wodu soóźnionvch dostaw ziem- nia .tprepu w artykuły drobnej lazły się gll}iny: Zamoście, Wiel- try lub występów estradowych.· Po n.i,u .d .. 1.P_ .• wi.A.~~s ___ z_e_go, .n_iz.·_ --~-o""'-ty .. c .. h.c.z .. a,s., tunki. specjalnie .• starannie p~. zyga 
niakó\" 'ndJ ''prte'róbu. '"' ' ' wytwórezC>ŚĆi. _gomłyny i KTb"'mli~:" „„ • • zwaliłoby to zespołom świetlico- wy4:ąrfS'1(ffi?i~arkU.·' ~'. ,'"" , . , „! towany~h wedlm. . ,'; 
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Znbowiązan'ie k ie·ro w n i et wa piotrkowskiej BryRady młodzieźowe KRONIKA PIOTRKOW-A 
j\ •.t.f 

w Bełchatowie 
Poważną rolę w ruchu współ

zawodnictwa pracy w Bełchatow
skich Zakładach Przemysłu Ba
wełnianego odgrywają brygady 
młodzieżowe. Młode robotnice i 
r obotnicy zorganizowani w bryga 
dach produkcyjnych poszczyc;ć się 
mogą poważnymi sukcesami, prze 
wyższającymi niejednokrotnie o
siągnięcia starych, doświadczo
nych robotników. 

Kurs kandydatów na ~klepowych G'S Rozdzielni PP K ,,'Ruch" · 
Na odbytej ostatnio w Łodzi od 

prawie wojewódzkiej kierowników 
Rozdzielni PPK „Ruch'', kierownic 

ostatnim. Będą niejednokrotnie two piotrkowskiej placówki komiso 
jeszcze powoływani na kursy, by wej ·'przedsiębiorstwa zobowiązało 
uzupełniać swą wLedze i zdoby- się jako pierwsze w okręgu łódzkim 

będzie w najbliższych dniach. · 
Oprócz sklepów GS,. które speł· 

niać będą rolę stałych punktów kol 
portażu komisowego, projektuje się 
również kolportaż lotny we wsiach, 
szczególnie w niedziele i święta, 
kiedy sklepy GS „Samopomoc 

w powiecie piotrko.wsk im 

Przed njedawnym czasem, z inl 
cjatywy miejscowego koła ZMP, 
powstały tutaj dwie nowe mło
dzieżowe brygady produkcyjne: 
jedna z nich nazwana została i
mieniem Janka Krasickiego, dru
ga - to brygada im. Róży Luk
semburg. Od dnia 1 marca obie 
brygady zatrudnione są w nowo· 
uruchomionym oddziale, obsłu
gując 42 krosna. 

Na uwagę zasługują -zobowiąza 
nia pr-0dukcyjne młodzieży Beł
chatowa, która z okazji Między
narodowego Dnia Młodzieży, wy
tężoną pracą dała wyraz najpeł
niejszy internacjonalistyczn.ym ha 
słom walki o pokój. · 

(S) 

Ze spor1u 
__ ..,. __________ M __ 

Zgodnie z planem szkolenia 
na rok biezący, piotrkowski PŻGS 
zorganizóWał we własnym ośrod 
ku szkoleniowvm w Piotrkowie, 
przy ul. Stalina 63, tygodniowy 
kurs dla kandydatów na sklepo
wych G.S. w powiecie piotrkow
skim. W kursie bierze udział 32 
uozet>tni!ków, r~kru.tujących się z 
corek i synów małorolnych chło
pów i robptników wieiskich. 

Wszyscy kursanci mają już poza 
sobą praktykę skleP-OWa w wiejs
kim handlu uspołecznionym. 
Obecnie pogłębiają swe wiad(}moś 
ci ideologiczne i zawodowe. Na 
4:ursie prowadzone są wykłady na 
temat roli i zadań gminnej spół
d~ielni, arytmetyka handlowa, ra 
chunkowC>ŚĆ, , ·.:organizacja, p+acy i 
inne . • · · " , - , 

Na iakoncierue . kursu odbędą 
·się ; ęgza~iny' j{walifikacyjne, Po 
zakonćzeniu absolwenci zostaną 
za~ngażowani do, pracy w tych 

. . . • ' „ .. ' 

: Zwycięstwo · H · oi~n~ ' ·zeńskiego 

sklepach G. S„ które naibardziej 
odczuwają ł>rak fachowego perso
nelu. 

- Jest to młody i uczciwy ele
ment, który w · pełni odpowie za
daniom stawianym personelowi 
uspołecznionego handlu wiej
skiego - oświadcza kierownik 
szkolenia ob. Gromulski. 

- WyzyWienie i warunki mie
szkaniowe mamy doskonałe 
spieszą z wiado:rrioocia kursantki. 

Znajdujemy tutaj życzliwość, 
zrozumienie i dobrą rade. Ten 
kurs powinny ukończyć wszystkie 
sklepowe - oświadcza ob. Ka
niewska z Kamie1'tska. 

· - Żeby być dobrym sklepowym 
trzeba być nie tylko fachoiwcem, 
ale i świadomym obywatelem. 
Funkcja sklepowego nlie polega 
bowiem wyłącznie na ekspediowa 
niu klientów. Sklepowv G. S. to 
pionier handlu usp<>łecznionego 
na wsi, który jednocześnie ma 
przed sobą zadanie agitatora, mo
bilizująceg(} wieś do wylmnaruia 
zadań Planu 6:::letniego i uświada 
miania chłopów o konieczności 
przebudowy struktury wsi pol
skiej z gospodar;ki indvwldualnej 
na zespołową -.:. dodaie 20-letni 
ob. Stanisław Trenda ze wsi Ręcz W ubiegłą niedzielę odbyły się I skitgo 2:0 ·(15:b. 15;13). W siat

w Piotrkowie finałowe spotkania kówce męskiej zwyciężyła d:ru-
o mistrzostwo okręgu w piłce siat żyna SKS Gimnazjum Ogólno- no. . 
kowej, w grupie wojewódzkiej kształcącego z Wielunia przed Ło - _Na przyk~adzie handlu uspo 
szkół średn.ich. Z biorących u- wiczem. Stosunek setów 2 :O (15 ;9 ł~czm_oneg~, ,ktor~ wyrwał .c~łopa 
dział w turnieju 24 drużyn do fi- i 15:7). • j b1edmaka ~ sredrnaka z ?b.Jęc, spe 
nału zakwalifikowały się 4 dru- * • * kulanta ~ ?o~a?za w~e~sk1ego, 
żyny, które spośród siebie wyłoni W rozgrywkach tenisa stołowe- ch~op ?1.s1 .w.1dz1e? w:y;11~1 . pracy 
ły mistrzów i wicemistrzów okrę go zwyciężył walkowerem Toma- ~połd~1~1czeJ i wyzsz?sc JeJ ~orm 
gu, szów, na skutek niestawienia się l tresc1 nad prac.ą Jedn9~tk1 -

W siatkówce żeńskiej mistrzost ping·pongistów szkolnych ze Zgie- st"'.'ierdz~ ob. Maria Pluctnska ze 
wo zdobył SKS II Państwoweao rza. wsi Druzbice. 
Gim~azjum i Liceum Żeńskiego"' z Zwycięzcy spotkań otrzymali z Tak pojmują s:wą przyszłą pracę 
Piotrkowa, pokonując drużynę rąk naczelnika Wydziału Oświa- wszyscy uczestmcy ~ursu szk_ole
tomaszowskiego Gimnazjum Zeń- ty Prezydium WRN i przewodni- nia zawodowego p1dtrkowsk1ego 

ozącego PKKF cenne nagrody w PZGS. Nie jest ten kurs dla nich 

do rrizprpwadzania Nasy codzienn,ej 
wać coraz wyższe ·kwalifikacje za i nec,iildycznei· .w terenie powiatu 
wodowe. . r ' 

, piotr owskiego poprzez sieć · ~kle-
- Po~o:bn-· kurs sk(}ńczą. w pów detalicznych gminnych !>pół

przyszło~c1 wszyscy· .' praco~mcy dzielni „Samopomoc Chłopska". 
~kl~pow1 G.$. Zyskanie .u.czc1wego ótrzymały już prasę sklepy spo
sw1adomego i wykwalifikowane- żywcze GS ,;. Sulejowie i tamtej
go pracownika, to zdobycie trwa- , ~za gqspoda ludowa. W dalszym 
łej i zdrowej podstawy handlu ciągu przewidziane jest komisowe 
us?ołec~nione~o na wsi - powie 

1 
rozpiowaihanie prasy poprzez . inne 

dział k1erowmk kursu, ob. Gro- I sklepy we wszystkich gminach i osa 
mulski . - Tego czyńnika brako- dach powiatu piotrkowskiego„ Vv'y
wało Ii,am · dotąd. Qrgąnizow.ane I jątek stanowić będą Gorzkowice, 
przez P.Z.G$~ kursy uzupełn ią gdzie istnieje już kiosk prasowy i 
te braki. . M. K. Kamieńsk, gdzie taki kiosk otwarty 

Chłopska" są nieczynne. 
K. 

Ul. Legionów przemianow,ańa 
na ul. im. J. Dąiuowskiego 

W związku z 80 rocznicą K.omu
ny Paryskiej odbyła się w Piotrka 
wie uroczystość przemianowania 
jednej z 9łównych ulic miasta ,_ ul. 
Legionów, na ulicę jednego z boha· 
terów Komuny Paryskiej, gen. Ja· 
rosława Dąbrowskiego. 

Powiatowy Zakład Mleczarski ralissimusa Stalina róg Łódz;..iej. I skupu mleka w mie&1ącu sty~zniu 
w Piotrkowie obejmuje swą działa! Bar mleczny, mieszczący się przy br. został wykonany w 165 procen 
nosc1ą miasto Piotrków i Bdchµ- ul. Słowackiego 4, został gruntow~ tach, a w miesiącu lutym - w 112 
tów, osadę fabryczną Mosźczenicę nie odremontowany i odmalowany. procentach. Małorolni i średniorol
i o5ady Gorzkowice i Kleszczów. · Latem ustawione · zostaną stoliki w ni chłopi chętnie odstawiają mleko 
Na terenie Piotrkowa, Zakład Mle ogrodzie pobernardyńskim, obok do mleczarni, za które otrzymi1ją 
czarski rrowadzi już 6 sklepów na oszklonej werandy baru. Zakład dobrą zapłatę. Mleczarnia rłaci 
białowych przeważnie w dzielnlcad1 Mleczarski jut w tych dniach wpro obecnie dosta:wcy za 1 litr mleka 
robotniczych naszego miasta oraz wadza do sprzedaży wolnorynkn- w Piotrkowie - 1 zł. 09 gr„ w po 
sklep z nabiałem w Moszczenicy i . wej sterylizowane mleko butelk0wa wiecie zaś - 99 gr. za litr . N'ajwię 
Bełchatowie. Zadanięm tych placó ne, w butelkach o pojemności l li- cej mleka dostarczają w bie,iąc-,':11 
wek jest zaopatrzeni~ ś_wiata pracy tra. miesiacu małorolni i ś redniorolni 
NJ artykuły nabiał9we, jak; , sery Przed kilkoma dniami odbyło si·; chłopi z gminy Szydłów , Krzyża
tylżyckie, masło, śmietanę, twaróg walne zebr'!nie pracownik?w Po- nów i Uszczyn. 
i jajka. wiatowego Zakładu Mleczarskiego Ostatnio Zakład Mleczarski prze 

W roku bieżącym projektowane i personelu skleppwego, na któryi:1 kazał 54 śmietanczarnie i 36 zlewni 
jest uruchomienie dwóch dclszych dokonano wyboru nowego zarząd1 1. mleka, znajdującycrh się na terenie 
sklepów z nabiałem w Piotrkowie. W skład nowowybranego zarządu powiatu piotrkowskiego, Gminnyrt.1 
W ciągu najbliższych tygodni .Po- weszli: ob. Józef Saczyński - jako Sp~~dzielniom „Samopomoc Chłop
wiatowy Zakład Mleczarski uru- prze.wodniczący, maślarz ob. Cze- ska • 
chamia drugi z kolei bar mleczny w sław Kuchtil - jako wiceprzewodnl 
naszym mieście, który będzie się czący, mechanik ob. Aleksanda 

(B) 

mieścił w dzielnicy robotniczej/. w Syłko ,_ jako sekretarz i robot11ik OG"OSZENIA DROoNE 
pobliżu hut szkła „Hortensja' i ob. Stanisław Miller - jako cz~o- 11.. o 
„Kara'', w lokalu przy ulicy Gene- nek zarządu. 

_,,Unia" pokonała 
„Kolejarza" Skierniewice 

postaci sprzttu sportowego. W ra- -----------:------------:::--------
mach rozgrywek eliminacyjnych Co usłyszymy przez radio 

Nowy zarząd postano~ił wpro· ZGUBIONO le:~it. ZGUBIONO pra
wadzić · zespołowe wspólzawodnl- Zw. Zaw. Słutby wo jazdy II kat„ 
ctwo pracy między sklepami nabia kZ!1rM0~1,1"ia. łPróchnic wyd, przez Woj. do spartakiady spotykają. się oni 11.50 ,,Głos mają kobiety". 12.04 cert solistów. 17.45 Audycja dla 

w grupie wojewódzkiej z mis- Dziennik. 12J5 P1·zerwa. 13,15 Aud. młod zieży. 18.00 Ski'zynka racjonali-
w · m'st" os Ł d · dla wsi· 13,3-0 Aurl. szkolna, 14,10 zatorów. 18,10 „W naszej świetlicy". pierwszym meczu o i •. z tr1:J.mi o zi. . 

two klasy wojewódzldej „Unia" Na specjalne wyróznienie zasłu- Muzyka. 14,30 Aud. szkolna dla klas 18,30 „Z teatrów łódzkich". 18,40 
ł · licealnych, 14,50 Gra zespół ·A. Wier Pieśni masowe polskie i radzieckie. 

Piotrków. pokonała na zupe me guje drużyna siatkówk~ II Gim- mka 15,30 Aud. dla świetlic dzie- 19.00 „W s,zechnica Radiowa". 19,20 
mokrym i błotnistym boisku „Ko l!lazjum .żeńskiego z Piotrkowa, któ cięcych. 15.50 Pieśni hiszpańskie. Koncert orkiestry PR. 20.00 Dzic:m. 
lejarza" ze Skierniewic, w stostui. ra ze względu na wyjątkowo mło- lG,lO „:Horyzonty Techniki". 16,20 ni'k. 20,30 · Koncert symfoniczny. 
ku 2 :O (2 :O). dy wiek i d~bre wyszkolenie l'JWO- Muzyka syt11foniczna P. Czajkowskie 21,30 Muzyka i aktualności. 22,00 

Bramki zdobyli: Parol i Jędrzej ich za:w.odniczek ma dużi przy· go. 16,45 Aktualności ł6,dzkie. 17,00 Aud. rozry'wkowa. 22,Z5 Muzyka ta-
czyk z -rzutu karnego~ ~. szłość Or%e<ł se!>b11. Wia-0.o,mości J:)opołudniowe.' 17,15 Kon ne.czna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

ł m· r ·nd widu lne wspól 1 1tczys aw. 60 Łódzkie, legit. 
owy 1 o az 1 Y a . -~ związkową, Mysz-

zawodnlctWo między pracownlkanu . kowski Kazimierz. 
Powiatowego Zakładu Mleczarski<: ZGUBH?NO leg1t, 65 
„ w Pło"rkowi'e wystawioną przcz.1----------

~o ' . · I PZPB Moszczenica URZĘDNICZKA 
. Na zebram~ wybo~crym praco"':' na nazwisko K1·y · poszukuje pGkoju 

mków, zobowiązano. stę wy~onywac sińska Zofia, wieś sublokatorskie~o 
zakreślo11e plany produkcyine. }dk Garamia Nowa, w Piotrkowie, Wia-
wynika ze złożonego !'!.'Zez kierow j pow. Piotrków dómość: kiask na 
nktwo zakładu spra~cndania, plan Tryb. 61 orzeciwko Sadu. 




